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Marsz. Daszyński w Belwederze 
O D B Y Ł . D L U ± S Z - S I R O Z M O W Ę Z M A R S Z . P I L S U D S K I R 

S e j m p r z y s t ą p i ł e n e r g i c z n i e do p r a c y . 
Ustawa o nadzwyczajnych inwestycjach odesłana do komisji,—Poseł Marek uzasadB 

stanowisko socjalistów.---Żydzi ustosunkują się rzeczowo do rządu. 

Nowa wicepremiera Bartla 
O B U D Ż E C I E P A Ń S T W A 

EL Warszawski korespondent 
Wefonuje: 

„Republiki" 03) 

, Po wizycie, jaka marszałek sejmu 
Daszyński złożył onegdaj wieczorem na 
Zamku Prezydentowi Rzpllte) nastąpiła 
wczoraj z kolei druga wlzyła oficjalna. 
0 godz. 1-e] po pol. marsz. Daszyński u-
dał się do Belwedc- gdzie spędził na 
rozmowie z marsz, Isudskim przeszło 
Pięć kwandransów. Z kół socjalistycz
nych informują że rozmowa dotyczyła 
Planu najbliższy cli prac SEJMU* 

Wicepremier Bartel 

L loży prasowe]. 
Na posiedzenie zjawił się rząd w 

komplecie. Już to dodało izbie posel
skiej otuchy. 

W zjawieniu się ministrów widniano 
W ó d , że współpraca rządu i sejmu 
*ie jest jednak jeszcze wykluczoną. 
MZyptiszczfno ogólnie, i e rozmowa 
ÎtOTatroÓTinna marsz. Daszyńskiego z 

Rezydentem Rzplitej w niemałym sto-
}Mv przyczyniła się do odprężania sy-
l"acji. Głośno było na sali, kiedy prze
jawiał prozes PPS. dr. Marek. Mało je 
(^ak z przemówienia doszło do uszu 
słuchaczy. Posłowie blcku bozpartyjne-

ciaglemi przerywamlami dawali pre-
i Jasowi Markowi do zrozumienia ' jak 

jjjwdzo niezadowoleni są ze stanowiska 
• ̂ S . zajętego wobec rządu wogóle a 
| Wobec drama lycznych zajść na sali sej-

Jowej we wtorek w szczególności, kie* 
y pod koniec posiedzenia izba prze
lała do komisji projekt prowiwrjum 
Udżctowego i nawet endecy nie sprae-
£*vili się pracy nad przedłożeniem rzą-
w c m - uwairro ogólnie, że sytuac-

J A -...r-

W związku z 1-em czytaniem projektu ustawy o prowizorium budżetoweia 
na pierwszy kwartał roku bieżącego, zabrał na dzislejszem posiedzeniu pUuar-
nem sejmu głos p. wiceprezes rady ministrów, prof. Bartel, wygłaszając nastę
pujące p-zemó wlenie: 

„Wysoki sejmie. Zgodnie z a r t 25 Konstytucji, rząd przedłożył Izbom u-
stawodawczym prowizorium budżetowe na pierwszy kwartał roku budżetowe
go 1928-29, Równocześnie rzsd oddaje pod obrady sejmu preliminarz budżeto
w y na rok 192S-29, a także projekt ustawy o nadzwyczajnych inwestycjach 
państwowych. 

Zarówno prowlzorjum budżetowe juk 1 sprawa kredytów na nadzwyczajne 
inwestycje państwowe domagała M C uchwalenia przez obie Izby. 

Projekt robót Inwestycyjnych obraca sie w granicach 88.160.000 z l „ których 
źródłem sa rezerwy skarbu. Szczagółowe omówienie sytuacji finansowej I go
spodarczej państwa, o Ile wiąże sic ona z budżetem, będzie miało miejsce w de
batach komisyjnych, 
A JEDYNIE KONIECZNOŚĆ POSPIECHU ZMUSZA MNIE DO WYRZECZE

NIA SIĘ ANALIZY PRZEDŁOŻENIA. 
Niechaj ml jednak wolno będzie STWTER_4gQ obecnie to| silni 
a<wi**kn • tom stwierdzam rnreprowad r.K; 2virrwTOwagabudzeni państwowe-
nosząc ponadto realna nadwyżkę. W zenie definitywnej reformy walutowej 
oraz znacznego wzmocnienia się podkładu pod uaszą walutę. Te dwa zasadni
cze czynniki oddziałały na stosunki finansowo - gospodarcze państwa na rynku 
międzynarodowym w ten sposób, że umożliwiają realizację programu inwesty
cyjnego w dziedzinie produkcji, gospodarki samorządowej l państwowej oraz 
zuaczne rozszerzenie konsumpcji, na głodzonym od wielu lat rynku wewnętrz
nym* bez wzbudzenia niebezpieczeństwa naruszenia równowagi bilansu płatni* 
czego. 

Ale I dla wewnętrznej sytuacji państwowej stabilizacja waluty I zrównowa
żenie budżetu posiadły pierwszorzędne znaczenie. I to nletylko w dziedzinie 
czysto-materjalnej, lecz i moralnej. W . ten sposób w historycznie zaniedba
nych 2-ch dziedzinach dokonane zostały ostatnio prace o podstawowem, funda-
mentalnera znaczeniu. To dodaje całemu społeczeństwu otuchy i wiary, że i w 
innych zagadnieniach stopniowo zostaną przełamane zapory I trudności ku pożyt 
kowl Rzplltej I jej obywateli. 

Szczególną uwagę przywiązujemy do rychłego uchwalenia kredytów Inwe-
stcyyjnych. W przedłożeniu rządowoin ten skromny początek uzupełnienia 
budżetu konsumćyjnego zasobami na cele Inwestycyjne winien stworzyć pers
pektywy dalszych wkładów, zwiększając przez to dochody państwowe. 

Proszę wysoką Izbę o uchwalenie tego przedłożenia, którego szybka realiza
cja leży wjnteresle kraju". ________________ 

rządowo - sejmowa odprężona jest V 
NFRAWDĄ. 
• C z y na długo? 

W!. B. 

^Przebieg posiedzenia 
seimu. 

Warszawa, 29 marca. 
» Unia 29 b. m. o godz. 11 min. 45 roz 
3*ę ło się pod przewodnictwem pana 
„ 3rs>.alka Daszyńskiego trzecie plcnar 

c Posiedzenie sejmu Rzplltej. 
i Na porządku dziennym znajdują się: 

pytanie projektu ustawy o prowizo

rium budżetowem na okres od 1 kwiet-
tnia do I czerwca r. b., 1-e czytanie pro
jektu ustawy o nadzwyczajnych inwe
stycjach państwowych oraz 1-e czytanie 
preliminarza budżetowego na okres od 
1 kwietnia 1928 roku do 31 marca 1929 
roku. 

Prowizorium budżetowe. 
Ustawa o prowlzorjum budżetowem 

od 1 kwietnia do 30 czerwca r. b. upo
ważnia ministra skarbu do otwierania w 
tej części kredytów na wydatki państ
wowe do wysokości jednej czwartej 
kwoty ustalonej w danej części prelimi
narza budżetowego na rok 1928-1929. 
Oparcie prowizorjum budżetowego na 
preliminarzu budżetowym na rok przy
szły podyktowane zostało powaźnemi 
względami praktyczneml, gdyż prelimi
narz przewiduje szereg wydatków no
wych, a zwłaszcza szczególnie poważne 
wydatki Inwestycyjne, które to roboty 
w tym jeszcze sezonie muszą być roz
poczęte. 

Po odczytaniu porządku dziennego i 
przyjęciu ślubowania od posłów, którzy 
idotychczas obowiązku tego nie wyko
NALI, marszałek Daszyński udzielił głosu 
p. wicepremierowi prof. Bartlowi, któ
ry wygłosił przemówienie, okla
skiwane gęsto przez większość posłów 
izby. 

Po przemówieniu p, wlce-prezesa ra
dy ministrów prof. Bartla zabrał glos 
poseł Marek (PPS), który na wstępie 
stwierdził, że prowizorjum budżetowe, 
przedłożone przez rząd, jest konieczno
ścią państwowa, a ponieważ, rząd rów
nocześnie przedkłada pełny preliminarz, 
przeto klub mówcy odkłada krytykę do
tychczasowej polityki rządu i jego za
mierzeń na później. W tej chwili ogra
niczając się jedynie do określenie stano
wiska klubu wobec niektórych momen
tów polityki, związanych z prowizor
jum. 

Mówca m. in. zarzuca rządowi, że 
nie wykorzystał dostatecznie otrzyma
nych w sierpniu 1926 r. uprawnień i że 

. i 

:zeie. 
Art. II wzmiankowanej ustawy prze-[nie rozwiązał wówczas sejmu i nie roz-

' j pisał nowych wyborów. — Mówca po
rusza dalej sprawę niektórych dekretów, 
jak o zniesieniu tymczasowego wydzia
łu samorządowego, O prawach wojewo
dów 1 ministra, o ustroju sadów powsze
chnych, oraz O emisji pożyczki Inwesty-
cyinei, która rzekomo wchodzi w życie 
bez aprobaty komisji kontroli długów 
państwowych. Opozycję przeciwko rzą
DOWI DOSEL Marek pozoruje PRZESZŁOŚCIĄ] 

wdluje, że niektóre kredyty inwestycyj
ne mogą być w 50 proc. otwarte ponad 
granice jednej czwartej kwoty ogólnego 
preliminarza. Uzasadnione to jest oko
licznościami, żę prowlzorjum budżetowe 
obejmuje miesiące wiosenne, a więc głó 
wny sezon "budowlany, w ciągu którego 
ma być uskuteczniona częśS wydatków 
na wszelkiego rodzaju budowle, budowę 
dróg, mostów, melioracji I t o. 

rządu, który, według jego ronU 
przekreślił demokrację parlament 

Przemówienie swoje kończy ' 
następującem oświadczeniem: „Cl 
zrobi później, nie wiemy, ale my 
stępujemy w tym nowym sejmie " 
cy w imię interesów całego pa " 
szerokich mas ludności". 

Z kolei w sprawie sprostowa 
brał glos minister skarbu Czechc 
który wyjaśnia nieścisłości, jaki* 
lazł w przemówieniu posła Marka 
śnie pożyczki Inwestycyjnej. Del 
p. Prezydenta z dnia 6 lutego —' 
p. minister—została zarządzona 
ka Inwestycyjna na kwotę 50 H 
złotych. Pożyczka ta miała b y ó j 
znaczona wyłącznie na akcję be 
ną —- na budowę domów dla bcz.de 
Inteligencji i robotników, — więc/C~Jf.'< 
mię bardzo stanowisko przedstawiciel? 
PPS. w tej sprawie. \ 

Prawda jest, *e parlamentarna ko
misja kontrol i długów państwowych, TOTO 
RU NI* o d n u r / M TTATN podpisów dia\ hv 
nych pożyczek, dla tej właśnie rwżyczW 
Ich odmówiła. • 

Wskutek tego rząd żadnego ROZPO
rządzenia wykonawczego do wspomni;; 
nego dekretu nie wydawał i wstrzymaj 
emisję tej pożyczki, licząc na to.tfc mo
że nowa komisja, którą sejm tei wyłoń.-
będzie miała zrozumienie dla tyqh IP- 1 

trzeb. 
Następnie przemawiał poseł DyMiiti 

Lewicki (Klub ukraiński), który za/ 
czył, że klub Jego głosować będzie (prze
ciwko ustawie. 

Kolejny mówca poseł Rybarskl (Klub 
narodowy) uważa dyskusję w pjęjfw-
szem czytaniu za niewskazaną, gdyż ijad 
poruszoneml zagadnieniami będzie czas 
zastanowić się przy określaniu stosui 
do rządu. 

Z kolei poseł Grynbaum (koło ży i t ) , 
oświadcza, że klub jego głosować będzie 
za odesłaniem prowlzorjum do korni:-r 
aby podkreślić, że stosunek klubu do rzn 
du pozostaje niezmieniony. 

W sejmie — oświadcza mówca V bro
nić będziemy prawa kontroli izby rw-J 
rządem, demokradi parlamentarnejM.od-
powjedzialności rządu przed sejmem. 
Stosunek do rządu będzie r zeczowy^ . 

Mówca podkreśla dalej, że wniosek 
jego klubu reprezentuje mniejszość .ży
dowską, i przy tej okazji rzuca złośliwą 
uwagę pod adresem posłów żydowskich, 
zasiadających w bezpartyjnym bloku. 

Dla sprostowania zabrał głos po*<' 
Kirszbaum, który oświadcza: „Nlay^jfc*. 
leżę do iudzl, dla których polemizowa
nie z posłem Grnybaumem jest mlłfc. U-
ważam go za demagoga, z którego ar
gumentami żaden zdrowo myślący i re
ligijny żyd nie Uczy «ie> 

Zwracając się następnie bezpośrednio 
do posła Grynbauma. poseł Kirszbaum 
nazywa go awanturnikiem polityczny** 
i protestuje przeciwko twierdzeniu posła 
Grynbauma, jakoby on tylko miał prawo 
przemawiać w bulenia całego żydostwa. 

Na wniosek posła Chacińskiego (Cb. 
D.) dyskusję przerwano, poczem ustawę 
o nadzwyczajnych inwestycjach państ
wowych w plerwszero czytaniu odesła
no bez dyskusji do komisji budżetowej. 
Natomiast prelimlna/z budżetowy spadł 
z porządku dzieumnio dzisiejszego posia 
dzenia. 

Następne plenarne posiedzenie w y 
znaczone postało na.dzie* 30 b. m. sodz. 
4 oo D°KJGJJ|^^ ' 
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C A S I N O 
najpotężniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego, p. t. 

K R Ó L K R Ó L Ó W 
Wytwórni*: 

.'rodocers International Corporation — New Jork, 

S p e c j a l n a i l u s t r a c j a m u z y c z n a w w y k o n a n i u 
z w i ę K s z o n e j orKiestry s y m f o n i c z n e j . Poczgtok mtwm o g. 4 po pał. 

inis.er skarby o sytuacji gospodarczej. 
w no waga budżetowa —kością pacierzową systemu 
amsowego. — Nowe ustawy o podatku g run towym, 
dowlanym i majątkowym —Wzrost eksportu i zwięk

szenie produkcj i . 
Warszawa, 29 rnatrca-

(Polska Agencja Telegraficzna) 
związku z irnlesidnem do sejmu 
oriiun budittowem na pierwszy 
?ł r. 1928/29J w komisfl budżefo-
łmn wygłosił dzislai obszerne 

ówłenie min&ter skarbu Czecho-

Mki&^pr stwierdził, że rok budżeto
wy 1927/2$ z? okres 11 miesięcy wyka-

r , f t i i t «£60,6 mUjoriów zł. nadwyżki do~ 
chodó/w nad wydatkami. Budżet nafrok 
przy.-Nf-^y pre!nłi;:iqwany został ostroż-
nie^L-Równowaga budżetowa,—ośwlad 
cJwt minister ---liianowlc " w i n n a K^SC 
• a c ł e r o i ^ ^ ł y s i e t B u finansowego. 
^DaleJ minister szczegółowo zaaallzo-
eowal rezultaty polityki gospodarczej 
rządu w latach 1926/27, które dały w 
wynfktr reerwy kafWwe 1 możność prze
znaczenia 88 nJtjoffów zł. na inwestycje 
narłstwowe. MINISTERSTWO SKAR-
BlKOPRACOWUJE PROJEKTY PO-
DATKU GRUNTOWEGO. BUDOWLA
NEGO I MAJĄTKOWEGO. 

Nawiązując do kwostfi bilansu han-
rflowego minister podkreślił rozporzą
dzenia Prezydenta z dn. 13 lutego o pod
wyżce taryfy celnej oraz znaczenie 
wzmożenia polskiego eksportu droga 
zwiększenia produkcji. Rok 1927 wyka
zuje wzrost wytwórczości we wszyst-
kłeb ŃKMAI galeriach przemysłu. 

Następnie minister podniósł znacze
nie ' pożyczki stabilizacyjne! w listopa
dzie; 1937 r. w wysokości 72 milionów 
dolarów* która przyczyniła sie do przy
pływu kapitałów1 zagranicznych, po. 
trzebayeb Polsce. 

Ifeistor w krótkim zarysie przedsta
wił komisji plan uplanowania zagranicą 
pakietów listów zastawnych, obligacji 
melioracyjnych oraz komunalnych Ban
ku Gospodarstwa Krajowego, co przy-
czyWste do rozwoju kredytu długoter-

Mlmstcr dat wyraz głębokiemu prze
je onaniu, że współpraca p. Dewey'a w 
rOii1 doradcy, dzięki jego wysokim oso-
Mstytffl zaletom przyczyn] sic w dużej 
mlerzfo do dalszego potayślhego rozwoju 
KredyMu po.skiego.. v̂ 

Minister o.^J.idczył s i e \ ^ koiiiecz-
r.ofiin prowadzenia nadal o\czędnej i 

Po zanalizowaniu ro// nju B a ń k o w 
skiego, krórago kapita :y własne^ia«. 
kłudowy j zapasowy,— wynoszą obeV 
irto 244 milionów: złotych, pokrycie o-
t>iCł7U biletów zdawkowa eh na 2V lutego 

n u 

nam) c u i aisHi 
rewizytuje marszałka senatu. 
Wtasi. kor. ..RepuMiJci" fl3.) teki . : 

itsitidbflti rewizytował 
u senatu marszałka sc 
efeskiego. Nic zastaw-
Rfhkietfo T-ozcslawrl 

—70 proc, portfel wekslowy zwiększo
ny z 321,4 miljonów na dz. 31 grudnia 
1926 r do 465 miljonów zł. na dz. 31 
grudnia 1927 r. wreszcie stwierdzając, 
znaczne możliwości dalszego rozwoju 
Banku Polskiego, minister zakończył o-
śwladczeniem, że odbudowa gospodar
cza Polski wymaga szeregu lat dla no
wej pracy oraz harmonijnego zespolenia 
interesów całego narodu i wszystkich 
warstw społecznych. 

Dyskusja nad prowizorjutn 
v > v t d i , c i o w e m . 

Warszawa. 29 tnatnoa. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

.Po przemówienia p. mMstra stkarbu, 
zabrał głos referent POŚCI Krzyźonowsiki 
(BBWR). Referent oświadczył, że PRZYŚ-
rmye prowfeorjum wedJug projekflu rzą
dowego z ta Jedlnak zmiana, że pobory 
urizętfhaców w kwartale od kwietnia dto 
czerwca mają być wypłacone w tej sa
rniej wysokości, jak w kwartale od) stycz
nia do marca. Wyniesie to ogółem 31 
rnSIjonów -A. tiadizwyczaipnyoh wydarfków 
i pozwoli na wpłacanie zasiłków w wy
sokości 45 proc. uposażenia.. Wyplata 
przypadłaby na. dli. 1 mafta 1 20 czerwca. 
Wykazywanie specjalnego pokrycia jest 
zbyteczne, gdyż budżet przewiduje 40 
miljonów TL nadwyżki—Gdryby ten sann 
wydatek trzeba było poczynać także w 
III i IV kwartale r. b., to mad uzaJleżUił-
by wypłacenie tych sum odi ustanowte-
niia nowych podla-tków. 

W dyskusji ogólne] pierwszy prze
mawiał poseł D jam and (PPS). Mówca 
ten twierdził, że przedłożenie o prowi
zorium zmniejsza prawa budżetowe sej
mu. Zdaniem mówcy przez uchwalenie 
prowizorium, opartego na preliminarzu 
budżetowem na rok 1928'29, przesadza 
się wysokość samego preliminarza. 

Następny mówca, poseł Rybarskl 
(ZLN), nawiązując do powyższych u-

wag posła Djamanda stwierdza, ze jest 
to uchwalenie budżetu w formie zalicz
ki, jak to sie praktykuje w Anglii, na co 
niema u nas dostatecznej podstawy 
prawnej. 

Mówca jest za poprawka, aby pro
wizorium było oparte nie na prelimina
rzu na rok 1928/29, lecz na budżecie za 
rok budżetowy ubiegły. 

Poseł Dąbski (stronnictwo chłopskie) 
oświadcza, że uważa prowizorium za 
konieczność państwowa. Jednak to. co 
zostało przedłożone, nie Jest ani prowi
zorium, ani budżetem, lecz zadaniem 
funduszu dyspozycyjnego na 3 mk>*ł«»o* 
Z ,aapro'bowa<n*e tego Za/Euntet. zsaamKaŻO-
wałotby w "dodaitflcu sejm co db wysoko
ści budżetu na cały rok. Zarzuca rzą
dowi że przekroczył budżet o 300 miijo-
•nów.—W końcu mówca oświadczy} się 
za prowizorium w wrysokości sum. wy-
datkowamych w W kwartale bwfitoto-
wlego roku 1927/28. 

W odjpowiedzi na zamnury POsJa Dąb-
skiego co do przekroczenia budżetu za
brał głos inMster skarbu, który m. ta. 
slrwkrdiza?, że o ile budżet •Den jest prze
kroczony, to stało się to z tego powodu, 
że poprzeAiIo uchwalony budżet bvł w 
wielu pozycjach rriereahry. Dotyczy to 
w szczególności pożyci wrydaitków na 
emeryitury i renty, oraz na wyżywienie 
ludzi i korni w budżecie wojskowym,— 
wreszcie wydatków na uposażenia u-
rz^drałcze. Było to przekroczenie, wynfr-
kaiiaoe ze wzrostfu cen, a wiec z idh 
powodlu rządowi nie można rOWć za
rzutów PtrapoaycJa co do oparcia pro
wizorium budżetowego na budżecie z 
roku zeszłego jest niewykonalna z po
wodu wzrostu cen. Przesadzenia kwe-
sitti budżetu całorocznego można uniknąć 
przez podanie cyfry globabiei w wyso
kości jednej czwartej budżetu zeszło
rocznego. 

Godzina I-stza. Poskdzertte komisji 
trwa. 
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Blftner contra Bittner. 
Wniosek o unieważnienie manda-
tu posła komunistycznego z Łodzi 

Wansz. kor. ^epuMaki* 4 (B.) telef.: 
Na wczorai&zem posiedzeniu sejmu 

poaeł adw. Wacław Bittner (Ch. D.) 
znosił wniosek o unieważnienie mania 
tu posellskiego poda Henryka Bitt łera, 
komunisty wybranego x Łodzi z listy 
nr. 37. 

Poseł Wacław Bittner motywuje 
srwój wntosek tetm4 i pos. Henryk Bitlt-
ner skazany był przezs ad apelacyjny 
w Lublinie z a-rit. 125 kJk. na 4 lata cięż
kiego więzienia ze skutkami przewidzia 
nemi w artykule 25 — 30 k.k. O ii o 
wnioeek przejdzie — to sprawa przej
dzie do Sądu Najwyższego. 

^Wyzwolenie" domacasfę 
unieważnienia 3 mandatów po

selskich jedynki. 
Warez. kor. „Rapubliki" (B.) telef.: 
Poseł dr. Putek z „Wyzwolemia" 

zg łos i ł vrcwoTaj •wciiceclk domagający się 
unieważnienia mandatów 3 posłów wy
branych z listy nr. 1 a mianowicie: dr-
DybowEkSego dr. Zdzisława Stronskie-
go i dr. Krukierka. 

Moływean • wnioeku jest fakt, iz 
wszyscy trzej są urzędnikami admiai-
stracypymi w tydh okręgach z których 
rostali wybrani i wobec tego nie moga 
w myśli art. 6 ordynacji wyborczej pia« 
tftować mandatu. 

16-ta loteria państwowa 
S-ta klasa XlXy dzień. 

Zł. 10.000 na nr. 5548 
Zł. 5.000 na n-ry: 18623 95115 99330 
Zł. 3.000 na n-ry: 10866 38388 51116 

98969 103060 
Zł. 2.000 na n-ry: 7796 75001 82286 

82450 122750 
Zł. 1.000 na n-ry: 5762 9743 16462 

19467 44261 63234 64214 83604 87814 
92852 93883 96312 105412 106203 127889 
128944 129650 

Zł. 600 na n-ry: 6868 10644 11767 
13099 30119 31083 34771 35526 39420 
41671 47313 50710 54565 67069 69943 
90615 101905 108600 126635 128200 

Zł. 500 na n-ry: 7161 15520 22043 
22355 36604 37080 41009 48089 55015 
57555 79670 80233 81777 82447 85123 
108042 109869 112536 113423 115374 
128857 

Zł. 400 na n-ry: 279 761 972 1615 
2255 2323 3000 4108 4317 4518 4848 6606 
10611 10706 11170 12332 12661 12737 
136642 15161 15435 16028 16561 17192 
18884 19092 22967 24564 25346 2639« 
26859 26896 27708 28029 28164 28773 
30400 30730 33723 36105 36987 37142 
39361 40061 40592 41438 42083 4209^ 
43032 43146 44055 46670 47321 47839 
48670 48697 48798 49124 49155 49157 
49331 .49411 49482 50463 51746 5190S 
53500 55041 55419 56849 57319 57405 
58367 58394 59623 60446 60454 60699 
61033 61378 62090 64544 65098 67739 
67852 68684 69067 69814 70327 71454 
72680 73283 75523 76959 77011 77460 
77598 77853 78603 79450 81434 8183^ 
82439 82601 83093 83256 83435 83670 
84086 86387 87923 89135 89849 9134' 
91662 91984 93512 93888 94106 9^a. 
95491 96999 97469 98038 98156 9$** 
100882 101270 103167 105171 
107179 106096 11119Z 111326 1&250 
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^ H D P H a n ^totw I Z A D . 
(Telefonem z Warszawy). 

— Czy wiecie państwo, dlaczego w 
-^mie Jest szklany dach? 

•— Ażeby panowie posłowie widzieli, 
te nie będzie dziury w niebie, gdyby 
felm został rozwiązany... 

Oto bon - mot, które krąży z ust do ust 
*d chwili otwarcia sejmu. Pierwsze wra 
tenie było, trzeba przyznać—fatalne! 
fatalne przedewszystkiem dlatego, że 
•ytuacia, która, zdawało się, nareszcie 
się wyjaśni, zagmatwała się jeszcze 
bardziej i przyoblekła w groźna chmurę. 

Nie chodzi nam w tej chwili o opozy-
clę zasadniczą, uprawianą przez komu
nistów i radykałów ukraińskich. Była o-
H żo tak powiemy, w programie i nie 
Przybrała większych form, niż orzy-
Uiszczano. Poseł Bitner, komunista z 
Lodzi, którego przemówienie było płer 
*sze wogóle (sic!) w nowym sejmie, 

c *y też jego przyjaciel Sochacki, czy 
wreszcie pos. Warski, wyniesiony przez 
Micję—mogą tylko pogratulować so-

sukcesu ...zagranicznego! Chodzi Im 
toóże nie tyle o propagandę wewnętrz 
lą, wiele raczej o łokciowe depesze 
Artykuły w pismach moskiewskich. Zro 
bill sobie reklanie u swych przyjaciół 
sowieckich, dopięli celu, bo kompromi 
tofą sejm polski w całej Europie. Mniej 
sza o to—wie się bowiem Jak czytać ich 

8 łowa. 
Gorzej jest z inną opozycją: państwo

wą. Wybór marszałka sejmu Daszyń
skiego, sam przez się godny, był, Jak 
Podkreślaliśmy Już, zwycięstwem tem
peramentów, a nie istotne] woli opozy
cyjnej. Ażeby nie wiem jak gadali, nie 
*$ęrze, w opozycję choćby samego 
toąrsz. Daszyńskiego wobec Józefa Pił
sudskiego, ani w nienawiść doń posłów 
niemieckiego. Jaworowskiego, Prausso-
Wej, Wożnlćklego, Langlera I tylu, tylu 
Innych, którzy wbrew woli Marszałka 
Polski utrącili kandydaturę p. wiceprem
iera Bartla. 

I doprawdy n-o wiemy, komu było 
Wdziej przykro.- Kiedy p. 

—Rzad może się zgodzić na Daszyń
skiego, ^szystko pójdzie swoim try
bem, gdy posłowie nieco ostygną... 

—Wszystko piękne, ale sksid partje 
wezmą pieniędzy na nowe wybory? 

Koncepcje, pomysły, przypuszczenia, 
jak błyskawice przecinają powietrze, 
coraz bardzie] ciężkie i przeładowane 
elektrycznością... 

Na dole w bufecie wre, jak w ulu. 
Pośrodku stoi grupka: ks. Radziwiłł, 
pułk. Beck, por. Zaćwllichowski, komen

dant Klerzkowskl, pos. Targowski. Je
dzą i rozmawiają spokojnie, z uśmie
chem. Nie widać nerwów. Jest nato
miast dyscyplina 1 plan, którego nici 
zbiegają się tam wysoko, w ręce w bia
łych rękawiczkach... 

Niema się czego łudzić. Pierwsza po
tyczka została stoczona. Nie wiadomo 
tylko, czy jest to walka społeczeństwa 
z rządem, czy raczej—i to pewniejsze 
—wybuch zniecierpliwienia i podniece
nia wśród tych, którzy zostali pominię
ci, a chętnie wzięliby udział w rządzie, 
mmmmmmmmmm 

któremu nic istotnego nic mają do zarzu
cenia. 

Najbliższa przyszłość pokaże, ety 
współpraca z rządem, z takim naciskiem 
deklarowana przez „opozycyjnego" mar. 
szatka sejmu, przybierze formy właści
we oraz czy pacyfikacja stosunków 
parlamentarnych będzie przeprowadź) 
na szczerze i poważnie. Bo rządów 
chodzi o „rzeczy istotne", o sprawy rt 
alne, a nie o gesty 1 demonstracje parli 
mentaruc. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKŁ 

Wyjazd delegacji polskiej do Królewca 
Minister Zaleski na czele delegacj i .—Rokowania 
prowadzone będą na razie bez udziału przedsta

wiciela L ig i narodów. 
Warez. kor. ..Republiki*' (Bi) telef.: I kwestii 
Wczoraj wieczorem wyjechała do ' 

Królewca pofcka delegacja do rokowań 
e Litwą z ministrem Zaleskim na azefle 
ze strony delegacji informują, że zgodzi 
się ona na każdy porządek dzienny ro* 
k)c«wań zaprepoonwany przez delegac
ję litewską by leby na porządku tym 
rtnalazły się sprawy rozpoozęcia komu
nikacji kolejowej i wymiany pocztowo-
telegraficznej pomiędzy Poldka i Litwą 
W rokowaniach nie bierze udziału tym 
czasem nikt z ' ramienia Ligi Narodów. 
DfcpiCTO .gdyby pierwsze rozmowy nie 
doprowadziły do zadowafaiającydh re
zultatów — przybędzie ktoś z Genewy. 

W Królewcu. 
Królewiec, 29 marca. 

W oczekiwaniu na przybycie dele.-
gaoji poklkiej i litewskiej powszechnie 
zainteTescWenre koncentruje się koło 
zapytania,, w jaki sposób będzie roz-
statryignięta spTawa ustalenia porządku 
dbriermego^ obrad. Chodzi o to, czy obaj 
przewodmic&ący de'egacji ustalą porzą
dek obrad drogą oficjalną przed otwar
ciem konferencji, czy też ograniczą się 
jedynie do wymiany wizyt oficjalnych, 
przerzucając p-ur.kt ciężkości na sa
me obrady, Feiieł litewski w Królewcu 

Daszyński Budrys mtarpclowany^ przez dzi.eroiika-

Z kół litewskich informują, 
prem-ęr Wakremaras zamierza stoso
wać taktykę pozytywizmu podczas o-
becnych konferencji, polegającą na tem 
iż delegacje, litewska ze srwej ©trony nie 
zaproponuje żadnych konkretnych 
spraw, które ma pozoet-wić delegacji 
pokkiej, natomiast przy wszelkich spra 
wach, jak to kolei, telegrafu i telefo
nów, delegacje litewska ma stale wspo
minać kwestię wileńską, , 

Liczny zjazd dziennikarzy. 
Królewiec, 29 marca. 

Delegacja litewska przybyła dziś 
wieczorem o goddlnie 9-eJ. Dziennika
rze zagraniczni zjeżdżają się coraz licz
niej. Frócz dziennikarzy polskich i l i-
tew!.f<i«h, przybyli już dzaeonikarae a-
meapOtaitecy, niemieccy oraz pr^eds-ta-
wiciele Tapea. w gmadhu, gdzie toczyć 
się będą debaty, przygotowano epeojaJ-
ną salę dfla dzienmikarzy. Wszystkie 
miejsca zarezerwowane dla publiczno
ści są już zajęte, i , ; i i 

(Ozpoczął swe pierwsze przemówienie, 
'dąb „ jedynki- J rząd, jak wiadomo, na 
*nak protestu, opuścili salę obrad 
Ostatni zwlókł się z ławy rządowej p. 

Moraczewskl, stary druh bojowy 
daszyńskiego... 

Dlatego właśnie twierdzimy, że opo-
tycja nie ma kośćca—konsekwentnej 
kifl. Temperament Jej nie zastąpi, a o. 
toina ihija polityczna opozycji musi 
Przybrać cha rak ter zygzakowaty. Od
nosi się wrażenie, że ci ludzie chcą po. 
frostu, aby zaczęto z nienri rozmawiać... 

Jest i druga opozycja—endecy. Ta 
toilczy. Wszystko dzieje się obok 
- oni ani słowa. Bez oklasków, 
Wy dokucza się rządowi, bez oklasków, 
Wy zwycięża (przynajmniej prowlzo-
^ctnle) opozycja lewicy, bez głosu 
*otestu. gdy mówią choćby komuniści. 
^ a czoło went miejscu siedzą rozparci, 
'akby śpiący, posłowie Trąmpczyński 1 
^ybarski I tylko za niemi kręci ślę nie
spokojnie p 0 s . Strońskl. Temu trudno 
Jest wytrzymać. Nerwowy... 

Opozycja wie, że jej sytuacja nie Jest 
toocna. Skoro obrady przejdą na tory 
realne, rzeczowe, temperamenty będą 
^usłały osłabnąć. 

Rozmawialiśmy na ten temat z roz-
^Uemu posłana z najprzeróżniejszych 
:'<lbów. Oto oplnje: 

^-Nie byłem pewien, czy zaraz po 
Wyborze marszałka nie wejdzie na t ry-
^ " ę któryś z ministrów i nie odczyta 

o rozwiązaniu— 
• t e ^ ^ o J n i spalił za sobą mosty \ skaz,*? 

l i k ! poprzedni, na sponiewieranie... 

rzy oiy. iedczył, iż dotychczas nie po
siada zacnych informacji co do tej 

Polska pragnie zgody 
z Litwą. 

Królewiec, 29 ma*ica. 
„Koencigeberger AlTgemeiue Z e ^ V l " 

umieszcza otezetay art) ku l na naczel 
uym miejscu o nadchodzącej konie-

iżjrencji pofcko-litewisfciej. Anafkując dc 
tyclhczaeowy przebieg stosunków pol 
siko-łitewskich pismo podkreśla, iż rc-
kowania te będą miały wiele trudn*; 

spraw do załatwienia, azczegóimie, 
jak wynioefcować można, delegacja 
tewtka zgóry przesądza pozytywny Wy 
nik kcnfereocfi, a za strony Pofclki w: 
dać szczere zamiary doprowadzenia de 
szczęśliwego końca rozpoczęte już xo; 
mowy w Genewie. Dziennik w dalszyir 
ciągu zaznacza, i i delegacja litewska * 
WaJdoKnacrasem na czele, przy wsosci-
kich sprawach, wysunie na pierwszy 
pion sprawę Wilna oraz akcji geneza]* 
Żeligowskiego. Są to rzeczy przesądzo
ne na korzyść Polski w myśl uchwały 
rady ambasadorów. To też Polska s« 
swej strony konferować chce tylka 
otwarciu granic, komunikację telegrę 
liczne I telefoniomB, ruchu pocztowym 
i spławu aa Niemnie. Pozatem należy 
wziąć pod uwagę sytuację wewnetrarta 
jaka panuje na Litwie na skutek oświad 
czenia papieża o ustępliwoścd wobec* 
Polski NafprawdopodDbiniej wszekki-
prace odbywać się będą w komiajacl 
Zdaniem dziennika porozumienie pol-
sko-litewskie je»t możliwe tylko przy 
calkowitem zachowaniu tuwerermośct 
Litwy. Dziennik podkreśla jednakże, kt 
żaden rząd pekki nie miał i nie ma za-

.miaru kwestjcnować niepodegiość tej^ 
j go pjrfctwa. 

Wielka mowa Stresemanna 
o problemie rozbrojeniowym.—Rozczarowanie 

w Niemczech.—Jak usunąć skutki wojny? 
Berlin, 29 marca, 

(polska Agencja Telegraficzna) 

Minister Stfesemann wygłosił na do
rocznym bankiecie prasy zagranicznej 
przemówienie, w którem, wspomniaw-j 
szy na wstępie o antytezie sceptycyzmu 
' zaufania w stosunku do wydarzeń o-
statnlego czasu, wysunął z pośród wiel
kich spraw pokojowych na pierwszy 
plan sprawę rozbrojenia, zaznaczając, 
że chce Jasno przedstawić pogląd niemie 
ckiego narodu n a tę sprawę. Minister 
wskazał najpierw na zapatrywania, ja
kie ujawniła się- w prasie zagranicznej, 
iakoby Niemcy nie dążyły do osiągnię
cia powszechnego rozbrojenia, a praco
wały świadomie nad niepowodzeniem 
tych zamierzeń, ażeby w ten sposób u-
zyskać dla siebie prawo do swobodnych 
zbrojeń. 0 ileby jakiekolwiek miarodaj
ne koła zagranicy miały istotnie wie
rzyć w tego rodzaju uboczne myśli Nie
miec, to istnieje najprostszy środek Ich 
unicestwienia, a mianowicie poważne 
Przystąpienie do powszechnego rozbro
jenia. Niemcy nie pragną niczego wię
ce j , jak widzieć, j z w ten sposób uda
remniono podsuwane im zamiary. Nie 
uda się nacechowanym złą wola kombi
nacjom zmylenie opinji świata co do ta-
go, gdzie tkwią istotne powody ciężkie
go położenia, jakie wytworzyło się obe-

i jenie na skutek stanu sprawy rozbroję 
nia. '"jeartodoćtitTi — n»ó> 
problematy te) byt 

rozstrzygane z dnia na dzień, to nie mo-' 
żna już dzisiaj mówić o jakiemś „z dnia 
na dzień", tembardziej, że Niemcy nie 
żądały natychmiastowego całkowitego 
rozbrojenia się wszystkich państw, lecz 
oświadczyły, iż godzą się całkowicie z 
myślą o stopniowem i etapami dokony-
wanem rozstrzygnięciu tej sprawy. 

Stresemann zapytuje, czy oznacza to 
brak politycznego zmysłu rzeczywisto
ści z jego strony, Jeżeli stwierdza, że u 
roczyste słowo, zamieszczone w końco 
wym protokule paktu locarneńsklego, 
dzisiaj po upływie dwuch i pół lat, o Ile 
chodzi o powszechne rozbrojenie, do
tychczas jeszcze nie zostały wcale urze
czywistnione. Co rok, mówił w dal
szym ciągu minister, państwa reprezen
towane w Lidze narodów, stwierdzały 
jednomyślnie, iż rozbrojenie Jest najważ 
niejszem zadaniem Ligi , lź istniej?ce dzi 
sial bezpieczeństwo stanowi dostateczną 
podstawę do zrobienia pierwszego kro
ku na drodze rozbrojenia, a Jednak zda
jemy się być dzisiaj bardziej nik kiedy
kolwiek oddaleni od osiągnięcia celu. 
Jest to tem gorsze, że w międzyczasie 
komitet bezpieczeństwa oslaynął wyni
k i uznane nawet przez tych, którzy sta-] 
wialą żądania w sprawie dodatkowego 
bezpieczeństwa. 

Jeżeli, pomimo tych wątpliwości i 
rozczarowań, mówiłem jeszcze o na
dziei i uiuości, to wzrok mój zwracał alei 

tutaj przedewszystkiem ku wielkiemu 
narodowi Stanów Zjednoczonych Ame-
rkyi . Witam z radością fakt, tę myśl 
pokoju światowego oraz pojednany* 
państw i ludów europejskich doprowa
dziła tam do konkretnej inicjatywy. W i 
tam z radością zwolnienie mienia niemi, 
ckiego z pod sekwestru, które to posta 
nowlenie Jest uchwałą, dotyczącą nic-
tylko zagadnień materialnych, alfe wyra
żające również dawną myśl, będącą ma 
gna charta współżycia miedzynarodc 
wego, że jednostka nie powinna cierj; 
gdy państwa prowadzą wojnę, między *te 
bą. Wreszcie mowa francuskiego or< 
mjera. wygłoszona w Bordeaux daje mi 
nadzieję, że w przyszłości rokowania nie 
będą bezpłodne. Jak widzę na podsta
wie dokładnego tekstu tej mowy, jaki < 
becnie posiadam, zawiera ona pewne 
rzeczy, z któremi całkowicie się nie z?.i 
dzam, ale zawiera ona także 1 słowa, > 
któremi mogę się zgodzić w zupełności, 
„Co nas obchodzi w tel chwili prze
szłość?". Z temi słowami p. Poincare-
go mogę się przecier zgodzić, podobnie 
jak i ze s l o w a M że wszyscy cierpią 
dziś z powodu skutków wojny i, że nie
ma ani szczęśliwego zwycięzcy. 
zwyciężonego, ani też szczęśliwej stro
ny neutralnej ora*# *e tylko przez zbii^ 
żenie się na terenie intelektualnym i mo
ralnym możemy wyzbyć się cierpię* 
przeszłości. 



Sir. 4: 30.111 1928 Ne 9Q 

W S P A N I A Ł A P R E M J E R A 
SZAMPAŃSKA KOMEDJA EROTYCZNA 

BOSZCZYKIEM 
W ROLI GŁÓWNEJ 

Najwytworniejsza, najpięk
niejsza i najzdolniejsza 

artystka komedjowa LAURA LA PLANTE 
ORYGINALNA TREŚĆ. 
BOGATA WYSTAWA. 

NIEZWYKLE TEMPO AKCJI. *> EROTYZM. 
KAPITALNA GRA. WSPANIALE POMYSŁY. 

HASTRACJA MUZ. POD BATATA 1L CZNILOOWSKIEGO. W 0 |llL 03 PO POŁ. 

TEATR MIEJSKL 
Dzlfi, w płatek, po raz ostatni on pnzedsta-

włudu wteczorowera komedia de Fltrs'a t CeS-
av.r* JPapa". popularne. . 

JPEER GYNT* 
'Awr będzie Jntro. t J. w soboto o codx 3 l pół 
po południu po celach robotniczych (od 50 er. 
lo 3 « D . Szkoły mojfc zwracać ale po bilety 

adderni Gostomskiego dziś od godz. 10 do 7 
vietz» zaś Jutro do podz. 2-e] w cukierni, a 
Wiln, 2.15 bUety będą do nabycia w kasie 

.Poer Oynt" po Jntraełszeni Jubfleusizowem 
(2Me*n) przedstawionki więcej bezwzględnie po 
witamay nie będzie, "• 

Jutro, w sobotę wieczorem „Żywy trap" Toł
stoja" x Jerzym Wosków skim. 

5 PREMJERA ŚWIĄTECZNA TEATRU MIEJ
SKI EO O. 

"W środę przedświąteczną teatr Miejski wy-
ifapufc z premierą barwnej, efektownej kome
dii współczesnej w 3-cli aktach Beli Szenesa 
«N. O. S." (Nie ożenię się), granej obecnie z ol-
b-rymletn powodzeniem w warszawskim teatrze 
Lłjtrtun. 

016wne role kobiece crać będą: Stef. Jar-
k.»ws>ka, Dunajewska, Relewicz-Żłęmbińska, Gry 
r.iósłca, nięskle — A. Kwiatkowski, Pabisiak i 
Mjubeit. 

JEATR POPULARNY. 
Dziś o boiJ^. 8.20 wiecz. na rzocz kola aka-

JeraJcklego raz ieden znakomita komedia w 3-ch 
aktach M. FUałkóiłtsfcjeRO „Pan poseł". 

'. W sobotę wesoły.•Wodewll urozmaicony tań-
caani „Małżeństwo na "ttróbg" z pp. Urbańskim 
Jurdzińską. Zielińskri, w Równych rolach. W 
próbach melodyjna operetka' „Wesota wdówka" 
.Tcmlera w pierwszy dzicii świąt. 

WYSTAWA DYWANÓW W GRAND-
HOTELU. 

;£niam ^ ^ ran i czńa flrnui dywanów 
Sarkis Karana ja/n,, posiadajjąca skład wie 
Wiedniu i t i tówi i - jąca bezpośredni kon
takt ze WscIioAwi zwinna już swoją 
.wystawę w MiejsKw Oaler.il Sztuki, »• 
ieby przenieść ja d k > 3 m w Grandj-Holc-

'!: Wystawa ta, becląca a;r%vn o z j i ^ ko
k / k e j ą arcyciokawycli rtkantn, " i i ^ - a n ó w , 

/ T c p r o z e n i t u j l ą c y c n wszystko to. coN^ tym 
Kierunku stwomzył Wschód, sfcat^yi 
drawdziwą atrakcję d!la koneserów i a., 
waitorów. 

Sensacyjni sprawa rozwodowa. 
Przyzwoity kupiec stale się z?odzfe|era, żona zaś 

jego—kochanką sędziego śledczego. 
Do sądo ofaręgowego w Łodzi wpły

nęła skarga pana Szapowałowei o roz
wiązanie Jej małżeństwa z Borkiem Saar 
powałem. 

Sprawa, to, n&pozór Jedna z waokt, po
siada swój prolog, tak sensacytjay, że 
wywołała wielkie wraietnie w oewtnych 
sferach naszego miasta. 

Podczas okupacji rriomieekłej w roku 
1915 wysłani© iklka panCji mężczyzn do 
Niemiec na roboty przymusowe. 

Miedzy wysłanymi był również nie
jaki Berek Szanował, fetory nie był fa
chowcem w żadnej dziedzinie, to też 
przymusowe roboty były dlań bardzo 
ciężkiem przejściem i marzył o oliwili, 
gdy będzie mógł wrócić do Łodzi gdzie 
posiadał rozgałęzione stosunki i mógł 
zarobić na chleb. f» 

W obozie robotników, poznał się Sza-
pował 

z dwoma notorycznymi złodziejami 
i zawarł z nimi przyjaźń tak silną, że 
gdy robotników zwbtoiorto. Sz. nie wró
cił do Polski, lecz począł wspólinic z 
przyjaciółmi dokonywać kradzieży, a 
wyjątkowe szczęście uchroniło $ro przed 
pościgiem władz policyjnych niemice-
kich i 
wszystkie wyprawy kończyły się po

myślnie. 
Szapował nie grał w 'karty, nie pil i 

nie hulał, więc udało mu sie zebrać 
dość pokaźny majątek, dzięki cziernu 

kupił sobie w Berlinie dom. 
a część pieiwęidlzy zabrał z sobą do Ło
dzi, gdy zatęsknił do rodzinnego grodu. 

W Łodzi bogaity Benek bvł dobrą 
„partią" to też nic dziwnego, że wkrót
ce wyswatano mu ładną niewiasilię z lep-
soego doniu. 

Młoda małżonka oczywiiścic nic nic 
wiedziafa o przeszłości swego małżon
ka i, otoczona zibyitkieim, spędzała mie
siące poślubne. 

Szapowiai jejohalk postanowił zamtesz 

kać w Berlinie I wylechaJ do Ntentec 
gdzie dallej żyfi szczeSlaWte we własnym 
domu. 

Jednak natura ciągnie wilka do lasu 
Szanował zmów począł urządzać wy 

prawy Btodiziejskie, początkowo z dó-
datnitm skutkiem, aż wreszciie oowinęła 
mu się noga i podczas pewnej kradzieży 

został on aresztowany. 
Wszystkie sprawki jego wyszły na Jaw, 
pisma zamieściły jego fotografie, a zroz
paczona małżonka pozostała bez środ
ków do życia, gdyż 
władze niemieckie skonfiskowały mają

tek Szapowała. 
Pewnego razu wezwano Szaoowałową 

do sędziego śledczego, który.' prowadził 
dtoclwdzenie w sprawie jed męża. wizy
ta ta powtarzała się wielokrotniie i w re
zultacie przystojny i młody sędzia śled
czy 

zakochał sic w Szapowałowej, 
której od tej chwil i nic nie brakło, gdyż 
zamieszkiwała wspólnie z panem sędzią 
śłeLbzym. 

Berek Szapował skazany został na 5 
lat wiyzienia. które dla zakochanej pary 
dość szybko minęły. _ 

Po opuszczeniu wiezienia, Szapował 
stwierdził, że poza majątkiem 

skonfiskowano mu ...i żone, 
wobec czego, złamany na duchu, wrócił 
do Łodzi 

Tymczasem tona wszczęła starania o 
uzyskanie rozwodu, by połączyć się 
weztom małżeiiśkirn z ukochanym, lecz 
SzapowaJ odmówił swej zgody na roz
wód i zażądał wzomian większej sumy 
pieniędzy. 

Nie rrUGgąc uzyskać rozwodu drogą 
poilubowuna. Szapowałowa złożyła skar
gę w sąi-lzie okręgowym w Łodzi i spra
wa ta będzie przodu rrlotem abrad w 
j?iem\W3zyc4ł datocli kwiettaia. GxL 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał t wieży marja.0* 

ki ej w Krakowie, komunikat kotnlczo-meteoroło-
giczny, oraz nadprogram. 15.00—15.20 — Komu
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy, samorzą
dowy, oraz nadprogram. 15.20—15 JO — Przer
wa. 15^0—15^5 — Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich p. t „Humanizm 
i odrodzenie" (dztał „Historja") — wygłosi prói-
Janusz Iwaszkiewicz. 15.55—1.6.20 — Odczyt * 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół śred
nich p. L ,J3poka stanisławowska w literaturze 
połskief — odczyt Il-gi — wygłosj proŁ Leon 
PłoszcwskL 16^0—16.40 — Przegląd wydaw
nictw periodycznych — omówi prof. HeWyk'M» 
ścieki 16.40—17.05 — Lekcja Jeżyka angielskie
go — p. Mcmi Gardiner. 17.05—17.20 — Przer
wa. 17^0—17.45 — Transmisja z Krakowa. 1.7.45 
—1S£S — Koncert popołudniowy. Transmisja * 
Katowic 19.15—19.36 — Rozmaitości — wygło
si p. Ludwik Lawiński. 19JO—19.55 — Odczyt 
p. t „Szkodltwe wpływy sportu" (dział „Sport 
i wychowanie lizyczne") — wygłosj p. T. Mai-
tze. 19.55—20.15 — Pogadanka muzyczna z cy
klu „Dzieje muzyki" — wygłosi próf. S t Niewia
domski. 20.15 — Transmisja z Filharmonii war
szawskiej. Festival muzyki francuskiej ;ppd dy
rekcją Artura Honeggcra (utwory własne) i B* 
mila Młynarskiego. W przerwie biuletyn „Mes-
sager Polonate" w języku francuskim. 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu i komunikat lotnlczo-me* 
teoroiogiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PA-
T-a. 22.20—32.30 — Komunflcaty: policyjny, spor 
towy, oraz nad próg-am. 22 JO—23.30 —-'Odczy* 
programowy z działu „RadJokronika" p. t. „Bu
dowa wzrniacnlacza jednolampowego** — i od
czyt I I — wygłosi p. Stan. BukowslfJ. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Londyn, 29 marca. Rad jo. Notowania koś"** 
we: Nowy Jork 4.88.18, Francja 124.02.. WI<* : h . y 

92.40, Niemcy 20.411, Szwajcaria 25.J37. Szwec^ 
18.185. Norwegja 18.286. Heisirigfors 193.85, P* * 
ga 164.68. Warszawa 43:45. 

Paryż, 29 marca. Radjo. Notowania kofico» 
we: Londyn 124.02. N<jwy Jork 25,402, Bęlgja 
354.75. Hiszpanja 426.75, Włochy 134.35, Szwaj
caria 489.55, Holandia 1023.25, Praga 75.40. 

Gdatisk, 29 marca. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.43—57.57, czek na Lo* 

Ldyn 25.00, wypłaty telegraficzne: na Warszaw* 
r57J9—57J3, na Berlin 122.367-422.673. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 29 marca 1928 r. 

Landyn za 1 funt szt. 43.45. Za 100 zloty*"' 
Zurych 58.25. Berlin 46.60—47.00, wypłaty < e £ ' 
graficzne na Warszawo i Katowice 46.72$"~~ 
46.92.50, Wiedeń czeki 79.55^0—79^3.50, 
378J6. ^ 

http://Oaler.il
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Wschód iiłońca o g. 5.17 
Zachód frtońca o jf. 6.03 
Wschód o g. U.19 
Zachód kc o g 3.35 
Długość dnia: 12.40 
Przybyło dnia: 4.44 

Budżet kasy chorych 
wynosi 23 m/7/, złotych. 

. Obecnie Z A R Z Ą D K A S Y D H O R Y C H O D % -

**a S W E B U D Ż E T O W E P O S I O D Z E T K I A . N A KFILÓ-

pych O M A W I A N Y J E S T B W I Ż E T na R O K 1928, 
^ Z E W I D L U J Ą C Y 23 M A J O N Y Z Ł . 

Podczas D Y S K U S J I S T W I E R D Z O N O , Ż E Z A -

wS5ki «w Ł Ó D Z K I E J K A S I E C F H O R Y C K S A N F E -

witerniie W Y S O K I E i Z R A A C Z N I E W Y Ż S Z E O D 

• S A K I Ł I K Ó W W I A N N Y C B K A S A C H C H O R Y C H N A 

'terenie RzpH*E>L 
Co sie T Y C Z Y W Y S Y Ł A N O , U B E Z P I E C Z O 

N Y C H do U Z D R O W I S K T O W R O K U B T E Ż Ą C Y N N 

wyjedzie B L I S K O 1000 O S Ó B D O B U S I K U , , Zw 
tecpairego, S Z C Z A W N I C Y . K R Y N I C Y I I N O -

• W R O C Ł A R W T E T . ( B ) . 

Pogotowi" d a pijaków 
wprowadza magistrat m. War

szawy. 
Zwolenników W Ó D E C Z K I M A R N Y W Ło-

%a A Ż za D U Ż O . S P O R O T E Ż z N I M I M A sio 

kłopotów... 
| Szpalty P R A S Y Ł Ó D Z K I E J Ś W I A D C Z Ą S T A 

łe o tvch K Ł O P O T A C H . B A R D Z O C Z Ę S T O T E Ż 

P O G O T O W I E R A T U N K O W E J E S T N I E M I Z A A B 

S O R B O W A N E . I N S T Y T U C J A T A P R Z E C I Ą Ż O N A 

jest pracą, C Z Ę S T O Z A L E D W I E M O Ż E N A D Ą -

• «m«>a r»fiarnm N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y C H 

Członkom magistratu obniżono pensie 
D , a C Z e g ° P reZydJUm S ^ S Ś L f i S t ó J * " W «™«c iac l " 

Plieszhania dozorców domowych winny hyc odrestaurowane. 

żyć z pomocą O F I A R O M N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y C H 

wypadków, N A D O M I A R Z A Ś — • N I E M A P R A 

wie dnia, aby karetki Z L E K A R Z E M N I E 

wzywano do W Y P A D K Ó W D R O B N Y C H , spo
wodowanych N A D U Ż Y C I E M alkoholu. 

Oczywiście, B Y W A J Ą i P O W A Ż N E wy 
fc»dki Z A T R U C I A A L K O H O L E M , A L E I L O Ś Ć I C H 

lest w porównaniu — M I N I M A L N A . T O T E Ż 

przydałoby się tej I N S T Y T U C J I 

pewne odciążenie 
*W stosunku do spraw „ W Ó D E C Z N Y C H " . -

W podobnem P O Ł O Ż E N I U J E S T S N Ą Ć P O 

rogowie R A T U N K O W E W W A R S Z A W I E , B O 

wiem tam P O S T A N O W I O N O Z A R A D Z I Ć P R A K 

tycznie temu O B C I Ą Ż E N I U , S P O S Ó B W A R 

szawski warto P O D A Ć D O , W I A D O M O Ś C I w 
Łodzi, bo może I N A naszym gruncie 
przydałoby się podobne urządzenie. 

Mianowicie I aby O D C I Ą Ż Y Ć P O G O T O W I E 

(Ratunkowe O D P R Ą C Y , D O S T A R C Z O N E J T N U 

przez amatorów A L E M B L K U , P O S T A N O W I Ł 

warszawski M I E J S K I W Y D Z I A Ł O U I E K I S P O 

łecznej w P O R O Z U M I E N I U % T Ą I N S T Y T U C J Ą 

ntworzyć O S O B N E P O G O T O W I E D L A P I J A 

ków. B Ę D Z I E T O R O D Z A J filji O B E C N E G O P O 

jgotowia R A T U N K O W E G O . * 

F I L I A T A P O S I A D A Ć L * ? D Z I C W Ł A S N Y T O 

^al, stację A N T Y A L K O H O L O W Ą . 

Po P I J A K Ó W W Y J E Ż D Ż A Ć B Ę D Z I E . S P E C 

jalna kareika. R A T O W N I C Z A , P O Z B A W I O N A 

szyb I W O K N A C H , A Z A I O W Y Ł O Ż O N A W E 

wnątrz W O J Ł O K I E M . - B A D Z I E ' . O N A . . . - N O S I Ł A 

odrębny Z N A K ' , W Y R Ó Ż N I A J Ą C Y S I Ę O D I N 

nych karetek P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O . 

Czy to będzie Z N A K B U T E L K I , K I E L I S Z K A I T P . 

— tego jeszcze" O I E usta l 0 0 0 - Z . 

Wcz^ajsze plenarne posiedzenie ra
dy miejskiej poprzedzone zostało posie
dzeniem konwentu S E N I O R Ó W , na krórem 
udAvaifono wysokość uposażenia człom-
'ków magistratu. Gliodizito o <Vo iż M A po
czątku kadencji uposażenie członkom 
magistratu wyznaczono w tej W3 rsoko-
ścl, w jakiej otrzymywali je członkowie 
poprzedniego magistrali. W mledizyćza-
sic jednak okurzało się iż upcsażeniie to 
jest »byt wysokie, pootieWąiż obecny pre 
zyJemt -miasta N I E ma dzieci, nic mioże 
więc pobierać •raikiej pcinsji jaku pobierał 
ś. p. prez. Cynarsiki. Wobec tego zaś, 
że pobory wiceprezydentów i łaiwtóków 
ustala się w odpowiednim stosunku do 
poborów P R C E Y D T E J I T A miasta, jsailcżąło 
wszystkim członkom magistratu pensje 
obniżyć. 

Po zakończeniu posiedzenia kom wen tu 
senjorów, prezes .inż. HoOccre-ber zaga
ił posiedizciiie plenarne, oubzytioąe po
rządek dzienny. 

Nlim .•przystąpiono .iedStiaflv do włuści-
wych obrad. r. dr. Ficiiimi ża):foł kilka 
diarakterystyczjiiych zapyiliań z których 
pierwsize slkierowane zarówno i>od adre
sem _prczyd|iivm rady jak i niafistrabh 
brzmiało jak następuje: 

— W dniu 19 marca b. r, ea;!e społe
czeństwo obchodziło uroczyście dzień 
imieniu twórcy Legjonów. twórcy nie
podległego państwa pofeikicgo, zwycię
skiego wodza w czasie wojhy z bolszc-
wiłkaimf, prezesa rady mM^LróW i pierw
szego 'marszałka .Polski, Józefa Piłsud
skiego. ,Rok rocznie magistrat i rada 
miejska m: Łodzi, brały czynny udział w 
obchodzie imienin wodza narodu, jedy
nie w roku bieżącym zarówno magistrat 
jak i prezydium rady od brania udziału 
się uchyliły. Z A P Y T U J ? wobec tego, jakie-
mi uotiudkami kierowano sie. n*e biorąc 
udziału w obchodzie? 

Oświadczył W O B E C 'i'ego, iż W dniu 
imienin Marszałka nie był obecny W Ło
dzi, zastępował go zaś na jego stanowi
sku wiceprezes Woiczyński. To było 
prawdopodobnie powodem nic brania 
przez pretzydjjum rady czynnego udziału 
w obchodzie. 

Członkowie magistratu na pytanie r. 
dr. Fichny narazie odpowiedzi' T J I E udzie
li l i. 

• Z kolei odczytaniu uchwały konwj-iiUi 
senjorów, inocą któryćii cztaikiem pau-
sitwowcj rady kolejowej został !nż. l lolc-
grebar, zastępcą jego r. Klim. Na człon
ka kotmutetu rozbudowy iiniast desygno
wano ławnflea łzt^eibsklegó, 

Co się tyczy uposażeń członków ma
gistratu, zostały one obniżone w myśl 
okólnika urzędu wojewódzkiego. A mia
nowicie prezydent miasta otrzymywać 
będzie obecnie uposażenie 3 grupy.plus 
40 proc. dodatku reprezentacyjnego, a 
mianowicie zl . 1.260.82 miesięcznie; v. -
ceprezydenci 90 proc. poboj Jw pre
zydenta plus 20 proc. dodatku reprcż-en-
tacyjnego i zwrot kosztów przejazdu w 
sprawach służbowych w kw r»cie 200 zł. 
miesięcznie, co razem wynosi złotych 
1.258.62, ławnicy zaś 90 proc. pe!nych 
poborów wiceprezydentów plus zwrot 
kosztów w wysokości 150 złotych mie
sięcznie, co wynosi zł. 1031.35. 

Wszystkie uchwały konwentu przy
jęte zostały przez aklamację. 

Z kolei nastąpiło I I uchwalenie poży
czki z B. G. K. w kwocie 3.500.000 złoL 
na cele inwestycyjne i przystąpiono do 
najciekawszej sprawy, która wywołała 
najdłuższą, bo półtoragodzinną dyskusję, 
a mianowicie do sprawy mieszkań dla 
dozorców domowych. 

R E F E R O W A Ł ,.tg sprawę r. B A G Ł E Ń S B 

suchych jest 1642, wilgotnych — - ł f 
zupełnie mokrych — 282 i 294, w H 
rych woda spływa po ścianach. N B C 
w 920 mieszkaniach stwierdzono roi M 
two. 

Wobec powyższego, wydziały ziłi 
wotności publicznej i budownictwa zgj 
siły wnioski o uchwalenie budowy w 
wych domach odpowiednich mie;zV 
dla dozorców i należytego odreiron 
wania ich w domach starych. 

Na ten temat rozwinęła się N A M I E I 

dyskusja, w której udział brali rr. P 
chotkówna (Ćh. D.), Wojewódzki 
lewica), Pałaszewski (wł. nieruchon 
ści), PotkanskI CPPS.), Andrzejak (PP 
dr. Szjiman (Poale-Sjon), r. Lłeht 
stein <Bund) oraz ławnicy Izdebski i J 

Margolis. 
Oczywista, przedstawiciele \V-iai 

cieli liicruchomości protestowali jfeic 
w k o uchwaleniu tego wniosku, fos 
dząc, iż właściciele domów nic są W.S. 
nic z własnych fmiduszów przeproś 
dzić remontu, żądając tedy udzielenia 
pożyczek ną vtćn cei. 

Wniosek został -jednak' przyjetfe., 
enla porusz* 

miejskich. 
zareiA 

sprawę Ą Ę J K W C Ę I R T T I Y N 

toro.'1'. którzy przy jęc i zostahi 
przez u. ławal^s L V N Ł I I ? * i o w ( C Z A 

Ł A W N I K K ' T K W Y J A Ś N I , Ż E ob 

57 S E K W E S T R A I O F Ó W , podczas gd 
C Z Y 20. 

P R Z E D S T A W I C I E L E C H A D E C Ż N H 

D A L S Z Y M C I Ą G U W Y S T Ą P I Ł W ol 

K W E S T R A T O R Ó W I W Y W O Ł A I ! B U R Z 

Wówczas W I C E P R E Z Y D E N T 

oświadczył, I Ż S E K W E S T R A T O R Z S 

JBołcgreber. Z a & T E E I G Ł S I E N A . > V A T Ę P J E 

odpowie ńa pyrtiaime, l i t^lfco ftruen 
prezydjuni raidy, nicisa^ M A G I S T R A T U . 

.), który 
kteiy <> u 

: N . o 
lokala :h nie od-

mteszkań 

Uecjj. 
P O Ś L E 

W I E E Z . 

N K M Y T O 

Ostrz u s z n e m nakładaniem 
' ' " > ~ — - C * • 1 

Znamienny okólnik p. ministra Składkowskiego. 
Podniesienie zdrowołnepe sianu kraju jest sprawą pierwszorzędne! w: 

Sad roziemczy 
dla spraw ubezpieczeń od wy 

padków. 
W Łodzi powstał sąd rozjemczy dla 

tpraw powstałych na tle ubezpieczeń od 
wypadków. 

Sąd ten, będzie rozstrzygał spory po_ 
między zakładem ubezpieczeniowym, a 

fmezpicc^onymL Będzie on się mieścił 
w gmachu sądu okręgowego przy ulicy 
Żeromskiego na .pjerwszem piętrze.' 

Na przewodniczącego sądu rozjem 
czego powołano sędziego Antoniego Mi; 
nlcza, 

Dotychczas wszystkie tego rodzaju 
s-prawy powstałe nagruncle łódzkim roz 
strzygał sąd lwowski, który obecnie 

. prześle wszystkie akta sądowi łódzkie
mu. . ' 

OSOBISTE. 
Łocrzianka, P . M A G D A L E M A OMcenszieiin-

BełohaWwska, U K O Ń C Z Y Ł A Wydlz-IAŁ FILO-, 

zoficznjy iig U N I W E R S Y T E C I E W I E D E Ń S K I M 

a iryttułetn D M K T O T A [ R K > Z O I I I . 

P v minister spraw wewnętrznych 
wystosował do pp; wojewodów następtt 
jacy- okólnik: ' • " • -

•Nadchodzący okres- wiosenny uitiu-
żliwia ponówne'podjęcid akcji ;podnicsic-
nia sanitarnego"' i 'estetycznego poziomu 
kraju. W związku z tenr przypominani 
p. P. Wojewodom jeszcze-raz podsta
W O W E moje wymagania, zawarte -w -dp-
tychćzaśowych zarządzeniach. 

Żądam, aby wynikiem powyższej ak-
cjibyłp,: 

1) w, osiedlach. miejsłcich - • czystość 
oa placaul̂ u ulicaeii i .podwórzach do
mów, czysto ustęp 1 zamykany śmietńjjc 
w obrębie W i d aj posesji, bczw zględuy 
porządek wjtotelach- i restauracjach. 

2) w osiedlach wiejskich ~ - polecani 
zwrócićspecjalną uwagę w okresie wio
sennym 1 letnim na wzorowe urządzenie 
studzien oraz. używalność istniejących 
wychodków; co do wychodków dótych 

czas z jakiclibądź względów po wsiach 
niewystawiouych — wyznaczam ostate
czny termin i i iśtopada f. b., a' tb ze 
"Względu nat:obarczenie;.ludności wiej
skiej W okreśib.letnim'pracami \v polu 
oraz częstokroć istniejąca niemożność, 
inatcrjalną z powodu przednówka. Sto
sowne ogłoszenia o tym terminie mają 

umieszczone na 
we wszystkich urzę 

być niezwłocznie 
widoćzricm miejscu 
dach gminnych; 

o) zadrzcwienieplaeów. i ulic w mia
stach i wsiach^ V ' 

4) wzorowy porządek w. posesjach 
miejskich i wiejskich, mieszczących u-
rzędy publiczne: przed domami Urzędów 
możliwie dużo zieleni ogródki z kwia 
lami. 

Przy tej sposobności jeszcze raz o-
strzegam przed nadużyciami i nieżycio-
wem wykonywaHiem moich zarządzeń, 
jak np.- wymaganie śmietników, po 

A . K a m M M " S T 
zawiadamia Sf- Klijentelę, i * . 

p r z y b y ł a d o L o d z i 
z wykwintną nainowszą kolekcją wiosennych 

płaszczy, kosijumów i sukien. 

i obstalunki przyjmowane będą f Grand Hotelu 
w mm M ti mi. 30b 1 . do mm i 1 kwietna wtan'8 

W S I A C H ; C E R U E N T O W A N Y C H Q I 

N Y C H , Ż Ą D A N I E N A T Y C L I M I A S T O W E G Q B | 

Ż E N I Ą N A W O Z U N A P O L E I T. P . Tego IR 

J U uonsensy, jako prowadzące jedyn 
chaosu i niezadowolenia ludności. 1 
Ż A E B Ę D Ę J A K O dowody niezdatność 
nośnych urzediiłków dó S Ł U Ż B Y pań 
W E J , wskutek czego Z O S T A N Ą oni nie* 
C Z N I E zwolnieni. • ~ ? 

O S T R T Z E P Ż A N I R Ó W < N T E Ź ' P W E Ć K 

nem I s . v ^ I B L A N O W E Ń I S Ł O ^ O W A R R I O M I . K A , 

T N / r i ' F E F E V I C Y ! J N Y C Ł I . " W ręku A J D M I N I S J H N 

P O L I C J I W I A J U U - J C si.c B O W I T O N I ' S Z A | » 

Y V H Ś T Ó D K Ó W S kióTC W F T T F T Y B Y Ć U | Y 

. E L U A R A K L C U I ^ N I A I T I D I N O Ś C I D O 'z^sitw 
N I A S I Ę do W - Y N ^ ^ - S A N I T A N O I M J 

T Y C Z N Y C H . Za jiajgorłiwszytfh i \w-) 
W N I Ę F E Z Y C H będę oważał 4iie cvc« 
R O S T Ó W , lekarzy powiatowych, po* 
W Y C H komewtarnów połieji państw, 
T Ó W i komendantów posterunków 
rzy nałożyli względnie sipowotłowa 
łożenie największe) Bośoi K A R ale 
którzy doprowadzili do uporzadk 
nia osiedH bez stosowania K A R . w? 
N I E przy najmniejszej Ich F F O S E F . 

P O L E C A M P P . WofewtJdom W 

nic przypomnieć p c * 3 W L I A D T Ł V P N SOFE 

R , ; I E D I R F L O O M • \ i , ! S K Y T 5 T K I E ótoycn&asóia 
je zamzadizenia w K J E N A N F C N aseniiza 
S I E D H L U Ż I Z K J C I H I W O O J F W rcicłi atak 
K N E I L A I N A P R A E I 7 , E I R F L | I * zasadę, * E , P * 

S I M I E A D R O W O I ^ e g o . J : os*ciycznw 
N U - . F A Ń A J U J I E A ^ ^ S P R A W A pierwswwtt 
W N P ; I D I A S<PRŃeczenstwa I pnzyczy 
w dużym wo^niiu-do waiiuunrionia 
R Y I T E W adbAwstracJK państwowej-
g, Wyinagam-ZATARN K J A J S A R F 

T I I K C J I I , do którci W I N I E N P R E Y X W Y N 

I C A Ż D Y U T Z E D N I L C , A K I F T J M b^dteie w 
xmvtt N A D A Ł 4 C O N Ł I T 4 F Ł W ' W T ^ , ' K ' C S V L ? 
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S I . O F I A R Y R O I W O D U 
H Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych małżeństw w Ameryce przy współudziale najwybitniejszych 

fi K l a r a B o w S£«T E s l h e r R a l s t o n 
1 1 3 . Ż o n a n a d w a t y g o d n i e 

Dzii i dn i następnych! m Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno-salono*a komedja, kióra od samego początku do końca trzyma widza w ciągiym 10 A K T Ó W # humorze. W roi. głównej: RYSZARD D IX ulubieniec kobiet B E T T Y B R A N 5 H O N . 

w PODANYM 3 PROGRAMIE! F Pocz. seansów o g. 4, 6, I 10 wlecz, w soboty, niedziele i świata od g. 1-ej. - Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 

Straszna katastrofa budowlana. 
Aiesztowano szereg inżynierów i dygnitarzy magis

trackich. 
;Z Warszawy donoszą: 

jWĆzóraj donosiliśmy o strasznej ka-
^irofje budowlanej przy pl. Starynkie-
\/b7\ ful. uprosi szpitalu Dzieciątka Jc-

Ł)d Zeszłego roku budowano {u 3-pie-
owy gmach magistracki dla dyrekcji 
odociągów i kanalizacji. Pracowano 
iłą zimo. przy budowie domu zafrud-
pnycii było okofo IW. robotników. 

Wczoraj po południu najniespodzic-

ruocła część budowli. 
"Webiac pod swenii gruzami robotni-

jOCzuie pogptov vi r., 
i , straż ogniową'i i. d, i 
ta tych miast do akcji va-

trży zmasakrowane ciała: 
ierro Kailńiierża Batiyńsklego, 
ca Krajewskiego i Wacława Soł-

Nadużycia w biurze adresom. 
Rozprawy zostały odroczone do dnia 4-go czerwca. 

mają 
połamane ręce i nosi, 

; i niektórzy pogruchotano klatki pier
siowe. Umieszczeni są na kuracji w 
szpitalu Dzieciątka Jezus. 

Ody wydobywano ciała z pod gru
zów, wśród stojącego tłumu, gdzie by-_ 
ły matki, ojcowie, siostry i bracia zabii I 
tych i rannych. 
dzlaiy się rzeczy wprost nie do opisaniu. 

Lamentowano głośno i przeklinano 
sprawców katastrofy. 

Przybyłe na miejsce władzo nakaza
ły niezwłocznie 

aresztować kierownika robót: 
inżyniera Adolfa Weisblata (Napoleona 
3) i współwłaściciela Biura budowlane
go Marka Lichtenbauma (Hoża 62). 

O olbrzymiem zainteresowaniu, któ
re wywołała sprawa kierownika biura 
adresowego Kazimierza Sikowskiego i 
buchaltcrki Machuderskiej świadczy 
fakt, że sala sądu okręgowego od same
go już rana była zapełniona publicznoś
cią. O godzinie 10-ej rano wprowadzają 
na salę Sitkowukiego, a w kilka minut 
później wchodzi komplet sędziowski: 
przewodniczący sędzia Kozłowski i sę
dzia Wilecki i Kurczyśsiki. 

Oiikarźa prokurator Żabiński, 
Ławę obrończą zajęli mecenasi Ster-

ling z Warszawy i Ledcrman z Piotrko
wa wys'tępxi|jąey ze strony Sitkowskiego 
oraz adwokat Montlak, obrońca Mochu 
derfkiej. 

Adwokat Sterlinig w dłuższym prze
mówieniu domaga się uchylenia powódź 

i m a n t 

i u c r a , 

\ V s 7 . \ ' s c y 

Tosób ciężko rannych, 
wicie: 56-letrilcgo Wawrzyńca 
.Stefana Sokołowskiego,. Toma-

iialskiego, Tadeusza Buckiego i 
•a Siudęi 

oni są bardzo ciężko ranni, 

Telefonistki otrzymały podwyżkę. 
ydobytól Wczoraj została podpisana umowa z zarządem PAST-v 

W dniu wczorajszym dokonane zo- | wyżki płac djety za pracepoza obrę 

• '•• .Wczoraó w iioliidnie do jattki-GoMbair-
daupnzy wHcy Wschodniej 12 przybył 
SD^csteator skairlbowy w asystencji 
prAicjaBiita, by od Gerharda ściągnąć dro-
Rtf ficyiteicji m a e l ż H i o ś ć podatkowa. 

OeBibaod1 staw,?! opór i n<le oo^wialit zar 
bj»ć- swtcigo mięsa i w tiej sawiefl c l iwi-
^ mawłło sie w ijatttoe kilkadziesiąt osób, 
które przybrały groźną w s t a w i wObec 
SP5»ekwtoira i poflicjainla. 

W pewnej chwili ktoś rszacił sienią 
IO4CJANITA, inni poczęli go szarpać a na-
ironiadwnc w, jatce mięso ukryto. 

Przybyła policja z V komisarlaiilu zaj-
•ksśt zlikwidowałaś, pociągając wkiaiych 
l> osk;)c;\vied7,iakiości (b). 

w. a H a M n a a n 

stało w inspektoracie pracy podpisanie 
umowy pracowników telefonów łódz
kich to jest telefonistek i personelu te
chnicznego z zarządem PAST. W tym 
celu przybyli do inspektoratu pracy z ra 

^mienia zarządu FAST. d y r e k t o r ' Uicj-
SKi, z r a m l « i * » *-wi*^iWu pracowników 
instytucji użyteczności puWczneg • pata 
Wo/d.-.n oraz delegacja telefonistek. 

W myśl umowy zibiorowej przyzna
no pracownikom telefonicznym cały 
szereg praw o które dotychczas toczy
ła się długotrwała walka. 

Z dniem 1 marca b. r. płace telefoni
stek łódzkich zrównane zostały z płaca 
mi telefonistek warszawskich, płace za 
pracę w godzinach nadetatowych i w 
dni świąteczne będą o 100 proc. wyż
sze od normalnych, telefonistkom któ
re pracują od jednego roku do 5 lat 
przyznano prawo do korzystania z do
rocznego urlopu wypoczynkowego 4-ty 
godniowego zaś tym, które pracują dłu
żej niż 5 lat przysługiwać będzie prawo 
do urkopu 64ygodlniowcgo. 

Personel techniczny otrzymuje, l i 
cząc od dnia 1 marca br., 10 proc. pod-

bem miasta w wysokości 25 proc. dztien-
nego wynagrodzenia, powołani do służ
by wojskowej otrzymają jednomiesięcz
ną odjprawę zaś powołani na ćwiczenia 
wojskowe przez czas pobytu swego w 
wojsku pobierać będą 50 proc. pensji 
miesięcznej. -4kMMajM|M|HMMM 

Pracownucy zatrudniłem w teiefonacn 
nie dłużej niż dwa lata korzystać będą 
z 3 tygodniowego, •pracujący zaś dłużej 
niż 2 lata z 4 tygodniowego urlopu wy
poczynkowego. 

(Pracownikowi który podfczas pracy 
ulegnie nieszczęśliwemu wypadkowi 
przez czas pobierania z Kasy Ckorydh 
60 proc zasiłku chorobowego dyrekcja 
telefonów dopłacać będzie 40 proc, je
go pofcerów, tak żc pracownifle podczas 
choroby pobierać będzie pełną penegę. 
Dyrekcja zobowiązała się również do 
pokrywania kosztów wpisów szkolnych 
dzieci pracowników telefonicznych. 
Prócz tego wszyscy pracownicy otrzy
mywać będą dodatki drożyiniane w 
myśl obliczeń warszawskiej komisji sta 
tystycznej. p. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi poda 

je dp publioznei wiadomości, że zwyczajne ogólne zebra
nie członków Towarzystwa odlbędzie się w dniu 25 kwie 
inia r. b. o godzinie 4-ej po południu w gmachu Towarzy
stwa przy ul ic/ Poiuorsikńej pod nr. 21. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
1. Sprawozdanie z czyności Dyrekcji za rok 1927-my 
2. Projekt do etatu dochodów i wydatków na r. 1928, 

wraz M, 3-ma podaniami o sulbtsydja. 
•'- 3. Wybór 3-«h Dyrektorów. k 

4. ^Wyfcór j«4nego Zastępcy Dyrektora. 
5. Wył»6r 3-ch. Członków Komitetu Nodzorczego. 
6. Wniośalk władz Towarzystwa w przedmiocie znie 

nenia 10 proc. Ł opłat przy nadobowiązkowych 
spłatach potyczek. 

(Z. Wniosek Władz Torw arzystwa o 
Ustawy Towarzystwa. 

' N a zebranie powyższe Dyrekcja zaprasza wszystkich 
e t c ^ a r T y e z o o y c h , ictórym z prav»a służy możność r o z p o 

rządzania swoim majajtktem. 
Za łnąlolebnich usamowolnionydh i pozos'tającycli pod 

opieką, i»awo głosu.na ogólnem zebraniu przysługuje idh 
•opńek'imorA'H.. kuratorom. 

Członek Towarzystwa,-nieżyczący sobit uczestniczyć 
ma ogókaem zebraniu, może p rz .cz pełnomocnictwo prze
lać prawo do głotj^rja innego członka, nikt jednak nic 
może mieć więcej n i ł 2 głosów. 
Bilety wejścia na ogólne obran ie wydawane będą, w Biu
rze Towarzysitwa w godzkihC>h biurowych, Poczynając 
od dnia lS-go kwietnia r. b. Bez biletu wejścia nikt aa sa-

E ogólnych zebrań wpuszczonym,nie t 

z m i a n ę § 108 

SPROSTOWANIE. 
Do ogłoszenia Banku Udziałowego w 

Lodzi w „I I . Republice" z dnia 27 marca 
r. b. o kraiiteieży papierów wartościo
w y cli, wkradły się następujące omyłki 
co wuiefsziein prostujemy: 

Obligacje 5-proc Państwowej Poży
czki Konwersyjnej 1924 r. 

. zamiast 3012223winno być Nr.3011123 
Akcje Towarz. Zakł. Górn. Hułn. 

„Starachowice" Sp. Akc. 
zanniast 20683 winno być Nr. 30683. 
zamiast VI em. 1105931, 1105949 win

no być V I em. 1105931 - 1105949. 
zamiast 1109282, 1109284' winno być 

1109282 - U09284. 
Akcje Przem. Chem. w Polsce Sp. 

Akc. Zgierz. 
zamiast 131901, 131910 winno być 

131901 - 131910. 
nadto zosriały skradzione w dlnin 25 

marca r. b. nasitępu.iaeji paipicrv warto
ściowe, przed uabyderiHctón rch ostrze
ga się pod skutkami prawa. 

Akcje Sp. Akc. „Siła I Światło". 
1 świadectwo ułamkowe »'a 1'2 akcji 

istr. 2066 na zł. 25.^-
Akcje „Elektrobudowa" wyrw. ma

szyn eiektr. dawniej B-cia JarOszyuscy 
Sp. Akc. 

od Nr. i i - 20, 13405 - 13416. 6301 -
6312. 

a>*a«a>aw*aaHMMMat<ait>iMtiM» 1 1* 

twa cywilnego ze strony prokuratorii ge 
neralnej w sumie około 40 tysięcy zło
tych, powołując się na tę okoliczność, 
iż biuro adresowe nie było instytucją 
państwową i tyilko w początkowem ok
resie było podporządkowane komen
dzie policji, a później było niemal zupel 
nie samowystarczalne. 

Prokurator Żabiński w odpowiedzi 
na wniosek obrońcy Sterlinga stara się 
udowodnić, iż powództwo cywilne jest' 
callkiem usprawiedliwione, gdyż biuro 
adresowe posiadało charakter instytucji 
państwowej. I 

W rezultacie sąd postanowił odda
lić powództwo cywilne ze strony prokn 
ratorji generalnej. / 

Na rozprawę nie zjawiło się szereg 
ważnych świadków, między innymi były 
komisarz rządu Iżycki. 

Obrońca Machurskiej adwokat Mont 
lak, prosi o odroczenie sprawy ze wiz^lę 
du na to, iż jego k l ientka znajduje się 
w dziewiątym miesiącu ciąży. 

Sąd przydhyfla się do tej prośby ob* 
rońcy i postanawia odlroczye rozprawę, 
wyznaczając termin procesu na 4. 5 i 6 
czerwca. 

Obrońcy Sękowskiego, Stenling i Łe 
derman proszą o zmianę środka zapobie 
gawczego względem ich klijentów. 

Prokurator Żabiński sprzeciwia się 
temu wnioskowi. Sąd postanawia nie 
zmienić środka zapobiegawczego i -Sit-, 
kowsldego odprowadzają policjanci do 
więzienia. das. 

Zatarg z polieianfen. 
W obronie własnej wystrzelił 

wrpowietrze. 
Wczoraa o godz. 7 ramo iprzecliodizią-

cy ulicą Wscihotuirtrą pOKcjant zatuważyi 
dwie tćtorożki bez woźawcówi. sttioijące na 
środku ulicy. 

Nie wid'zą!C nigdzie dorożkarzy, poKr-
cjant cłiciał obie dorożki odsitaiwić dlo 
ploibil̂ skieigo V-go komtearjato poncii'. 

Naigie z pobliskiego szynku wyszli 
wlaścicLele tegoż Weiismanowle' i oś

wiadczyli, że dloirożkarrze sa ich gośćmi 
i nie pozwolą zaibrać dOirożek dk> kontii-
s i a l r j a l t l U . • 

Ody pokcjant mimo to chciał dorożki 
zaibrać. Weisunanowie inz.ucill sie na nie
go, poturbowali go, zerwali mu baigneit; 
a gkify jedlen z przechodzących rolboirJnii' 
ków stamął w obronie policjanta. rzwciU 
się na niego i dotkliwie go pobil i 

Policjant, widząc, co się świeci, w y 
strzelił z rewolweru w •powietrze, a gjdy 
na odgłos slrzafu przyibyM poMcjanci, 
uaipa/tsników airesztowano i odsitlawionia 
do aresz-tu do dyspozycji pirokuratora. 

Charałtf erysfyczny zalarg 
w sprawie przyjmowania żydów 

do służby tramwajowej. 
Z Warszawy donoszą: 
Delegacja pracowników tramwajo

wych złożyła wczoraj prezydjum magi
stratu memorjał protestujący przeciw 
przyjmowaniu żydów do służby tram
wajowej. Sprawa ta będzie prawdopo
dobnie poruszona na posiedzeniu rady 
miejskiej. 

W poglądach pracowników tramwa* 
jowych na tę drażliwą sprawę panuje 
rozbieżność. Mianowicie związek pra
cowników inst. użyteczności publicznej 
z akcją antyżydowską się mc solidaryzu 
je, stojąc NA stanowisku równouprawnień 
nia i uważając, że decyzja w sprawio 
przyjmowania żydów do służby miej ' 
skiej należy wyłączule do magistratu. > 

http://prz.cz
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A p e l u j e m y d o r o d z i c ó w . 
Nauczyciel jest krzywdzony i nie ma możności bronienia swoich spraw. 

Wychowawca waszych dzieci prosi o pomoc i poparcie jego postulatów. 
T » • . . • i » , t / J » U U . J . . . . , „ , , ^ i . . , . 1 . . . . . . . . . . 
Ze sfer nauczycielskich nadesłano nam 

poniższy artykuł z prośba o umie
szczenie. Ponieważ poruszone w nim spra 
wy stanowią niewątpliwie najaktualniejszą 
bolączkę szkolnictwa, chętnie udzielamy 
miejsca na tamach j^epublUd" bezpośre
dnio zainteresowanemu nauczycielstwu, 
zaznaczając równocześnie, że do tematu 
tej;o Jeszcze powrócimy. Red. 

. Niezmiernie trudno zainteresować na-
[szą szerszą opinje w sposób życzliwy, 
lub przynajmniej bezsuroniny, sprawami 
szkolnictwa średniego wogóie, a losem 
tego oJaimu nauczycielstwa—w szcze
gólności. Rzeczowe dobrą wpia dykto
wane odezwania sie są rzadkością; czę
ściej nieco spotkać się można z mniea lup 
więcej dowcipnemi, mniej lub więcej zło 
śliwami elokubracjami. Ale nawet i te 
są zfoyic rzadkie. Niestety, bo nawet taki 
przejaw zainteresowania byłby lepszy 
od tego, co w stosunku społeczeństwa 
do nas wyczuwamy. 

Stosunek społeczeństwa do nas nie 
Jest ani obojętnością, art* ignorowainiem 
Istota rzeczy przedstawia się o wiele go
rzej: stoimy poza świadomością ogółu. 

I w teim tkwi tragizm nietylko nasz, 
afle i społeczeństwa, dla którego pracu
jemy. 

Nie pora i nie miejsce na rozstrząsa-
nie przyczyn tego faktu. Byłby to mater
iał na sporą broszurę, która ciekawy 
stanowiłaby przyczynek do współczes
nej psychiki polskiej. Niech czeka na 
swego autora. 

Konstaitujemy na razie fakt 1 lojalnie 
przypisujemy winę obu stroniami 

Nie żebrzemy o łezkę sentymentu. 
Nie o piatonicztny sukces nam oho.'lzi, a 
tą drogą nic byśmy więcej nie uzyskali. 
Na silniejsze akcenty wie zdobędziemy 
się rówtnież. Zbyt słabi liczebnie jesteś
my, zbyt kastowi, zbyt silnie nawykli do 
chodzenia luzem. Obciążeni jesteśmy 

t'flźi«dżicz>nie wiszyslitócmi wadami pol-
Bkiej inteligencji. I nieprędko z nich się 
wyleczymy. 

A mimo wszysllko żądamy zajęcia się 

naszą sprawą. Żądamy konieczności, 
która prędzej, czy później przyjść musi. 

' I nie śmie przyjść zbyt późno. Żądamy 
w imię przyszłości naroJlu i państwa. 

Jaka szkota, takie będzie przyszłe 
pokolenie. A szkoła jest taka, jaki jest 
nauczyciel. 

Wiecznie goniący za zarobkiem, lub 
pozbawiony tego i klepiący biedę nau
czyciel, nie jest w możności całkowicie 
sprostać swemu zadaniu. Pomiinawszy 
już 'przemęczenie i przygnębienie, to 
ledkie dociągając lub—najczęściej do
ciągając do minimum egzyśiKenćii. pozba
wiony jest materialnie możności utrzy
mywania kontaktu z nmożaceimi się z 
dnia na d^eń zdobyczami w zakresie 
swej specjalności. Nie Idąc naprzód, co
fa się, obniżając mlmowoll poziom szkol
nictwa. 

Niepewny juitira, wszędbie. w prywalfc-
nem szkolnictwie specjalMe, stał się to
warem, 'którymi, gra się na zniżkę. Za
gęszcza sie sieć zależności, coraz wty-
żea podnosi kijek, przez którv miusi ska*-
kać. W skakaniu można dojść do wiel
kiej wprawy. Ale etyka zawodowa?... 
Ale godność osobista?.-

Śrubuje sfię wzwyż skalę wyimagaiń. 
Słusznie. Pod warunkiem Jednak, że da
je się równocześnie możność dociągnię-

'cia do wymaganego poziomu. 
A w stosunku do nauczycielstwa zda

je się, że panuje zasada: maksimum wy
mogów przy minimum warunków. 

Ujęcia kwestii zabezpieczenia na sta
rość, wzgl. na wypadek przewlekłej ćho 
roby uczy aiprenndleiiiyzmu. Tego ro
dzaju światopogląd u pedagoga Jest roz-

;kladiczą toksyną dla całego orgatwzmu 
' sipołeczpiego. 

Wspaniały w pterwottnej konceipcii 
jnasz gmach szkolnictwa średniego ule
ga tak częstym przeróbkom, że zaczyna 
w nim brakować już pomieszczenia na 
! zaciszny warsztat pracy. Nauczyciel 
pragnie iuż wypoczynku po ciągłych re

formach. Wzdycha do stabilizacji sy
stemu. 

Ale dość ogólnikowych utyskiwań. 

Stosunki w szkolnictwie prywatnem 
są pod wielu wzgiędaimd niezdrowe, na
leży przeto dążyć niezmordowanie <fc> 
zmian w kierunku uleczenia tego co i-
stottnie jest szkodliwe i niewłaściwe i 
postawienia całej sprawy, tak dla pań
stwa ważnej na odpowiedniej,płaszczyź
nie. 

Wiele rozumnych rzeczy powiedzia
no i naipiasmo w ted kwestji, ciągle jed
nak zachodzi poi.trze.ba powtarzania i pod 
kreślamia różnych momiomtów, ponieważ 
zmiany na lepsze albo nie zaszły wca
le, albo są minimalne. 

Jest naszym obowiązkiem zaJntftere-
sowac temi sprawami szeroka otpinję 
społeczeństwa i zwrócić jego uwagę na 
stosunki panujące w szkolnictwie— 
chodzi bowiem o dobro mllodzieży— 
dobro synów i córek tego właśnie spo-
leczeństwia-

Do spraw pkkącyrn, rrdęcy trmemJ 
należy angażowanie nauczycieli (lek.). 

Tutaj pCcikreślić trzeba dwa najpowarż 
nlejsze momenty—zaliczam do nich: 
angażowanie poza związkami i częste 
zmiany nauczycieli, podyktowane wzglę 
darni oszczędnościowo-kupieckiemi 
Organizacje nauczycitelskie erynia. Wy
siłki, by skłonić właścicieli zakładów do 
respektowania istniejących związków i 
angażowania potrzebnych pracowników 
tylko za ich pośrednictwem Chodzi o 
to, by z Jednej stirony dostarczyć szko
łom odpowiednich sił, z drugiej zaś by 
nauczycielstwo ochronić przed ewentu
alnym wyzyskiem. , 

Drugą boSjączką, która nauczycielstwo 
również zwalcza, to (ciążenie do „oszczę
dzania" w ten sposób, że właściciele 
szkól poszukują nauczycieli (lek). Jak-
najmłodszych, by wypłacać iaknaimnlcj-
sze pensje. 

Tego rodzaju ujmowanie sprawy Jbs* 
antispełeczne i dia szkół szkodliwe. 
Albowiem nauczyciel o wiekszem do
świadczeniu' życiowem i pedagogicznemu 
o bardziej pogłębionej wiedzy przed-
stlawia dla każdej, szkoły czynnik bar
dzo ważny, który powinien bvć poszu
kiwany 1 należycie ceniony a nie óx:'|,>y-
dhany, jak to niestety, dotąd aż nadto 
często bywa—Kierownicy i wfeściciele 
muszą się również więcej liczyć z po-
wainemL członkami grona, co tvBco na 
korzyść młodzieży i szkoffle wyjść moije-

Ze stanowiska społecznego utrudnie
nie otrzyimania pracy Iwtóom Iktórzy 
Już część sił sterali spełniając obowiąz
ki swego zawodu, jest przestępstwem, 
jest jaskrawym wyrazem aa wiyzyskm 
opartego światopoglądu, iest dicjk* 
krzywdą," wyrządzoną Jednostkom ł spo
łeczności. 

Z tym atntispołocznem sposobem 
szczędzalnfia" natrarycjelstwo musi s t * -
daroie, systematycwtfe i n*eustopŁw*r 
walczyć. 

W (tym celu rieodżowrta jest Świado
ma f rozumna qp%vja publiczna — spo
łecznie zorientowani rodzice.— Opinie 
postuflatom naszym życzliwą wylrworzyc 
zdołamy przez utrzymywanie stałego 
kontaktu z prasą, za poćrednictwtsm 
rej inożemy i powfirtniśmty uświadamiać 
społeczeństwo, o naszych słusznych eter 
żeniadh t żądaniach. 

Nauczy cML 

Dyiury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska dOSh. 

S. Hamburga (Główna 50). B. Głucho 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewlcza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

W fotelu i za kulisami. 

Jastrząb. 
Sztuka w 3-ch aktach 

F. Croisseta 

w Teatrze Kameralnym. 
Jakżeż przyjemnie jest czasem po

dsłuchać opowiadania siwowłosej star* 
szej pani o „dawnych, dobrych czasach". 

I Ueż słońca i pogody mają w sobie te nie
skomplikowane, a rpzrzewniające histo-
rie z przed lat kilkudziesięciu. I jak od
mładza się ta poczciwa babunia, kiedy 
•ua okazję pogwarzyć o kontuszu i kry
nolinie!... 

I jakżeż przykrą jest konwersacja 
t kobietą „w wieku niebezpiecznym", 
ongiś lwicą salonów, a teraz pretensjo
nalną damą, łaknącą triumfów a tout 
|>rlx. Ona nie daje tak łatwo za wygra 

piętnaście czy dwadzieścia — i już znaj-Jswej żony i dlatego, 
dować się w okresie uwiądu starczego. \ dla pieniędzy. Jego 

Ot, „Jastrząb", jeden z najlepiej spre
parowanych utworów scenicznych pa
ryskich teatrów bulwarowych. Rzecz 
powstała tuż przed wojną. Obleciała 
wszystkie sceny świata, wszędzie do
znając wielkiego powodzenia. Jeśli ją 
obecnie wznowił Teatr Kameralny, za
pewne uczynił to dla p. Junoszy-Stę-
powskiego, który zalicza rolę hr. de Da-
setta do jednej z najlepszych swego re
pertuaru. Musimy się już z tym pogo
dzić, źe wielcy aktorzy mają specjalną 
predylekcję do grania w złych sztukach, 
bo właśnie w nich znajdują dla siebie 
najlepsze role. Jest to jeden z paradok
sów teatru. 

Ale ...cejujmy w „Jastrzębia". Zdaje 
się, że go potrafimy dziś postrzelić. 

Arystokrata rumuński hr. de Dasctta 
jest szulerem. Czyni to dla swej żony 
Mariny, kobiety niesłychanie rozrzutnej. 

że czuje pogardę 
przodkowie byli 

% Posiadła czarodziejskie tajemnice: w Marinie zakochał się Rcne de Tierra 
^motyki , czyniącemi ją w pewnych k t o r y pewnego wieczoru zdemas 
Cnwj]ach pozornie młodą i zdobyła kował hr. Dasetta. Hrabia wyjeżdża, 
Wszystkie sekrety rozpłomieniania serc 
1 rozpalania zmysłów. I nieraz odnosi 
zwycięstwa... Niekażdy bowiem odróż-
"ić potrafi naturę od sztuki... stosowa
nej. 

Wznowienia teatralne są przedziw
ne podobne do... tych starszych pań. 
"eż czaru mają w sobie sztuki Moljera 
czy Predry mimo swego „podeszłego 
^ieku. 1 jakież nienaturalne są rumieńce 
fcycia wielu sztuczydeł teatralnych maj 
ł|rów, które jeszcze niedawno odnosiły'zdumiewa swoją kunsztownością, jeśli 
^słychane sukcesy, dzięki ich znako-j— 0 pSychoIogję bohaterów — musimy 

napiętnować ich sztuczność i fałsz. 

Marina zostaje przy Renc. Po upływie 
pól roku Mariną spotyka się z m«;żem, 
aby otrzymać od niego rozwód. Ale po 
dłuższej rozmowie... wraca do niego, 
przebaczając mu wszystkie grzechy. 

Oto treść sztuki w.kilku zdaniach. 
Jest to dramat salonowo - kryminalno -
sensacyjny o „dobrym końcu". Amery
kański „happy-end", jak widać, już zna
ny był przed wojną. Jeśli chodzi o ro
botę sceniczną, „Jastrząb" jeszcze dziś 

"ntej robocie scenicznej!.. 
Czasami sztuka może mieć sto lat Hr. de Dasetta jest szulerem dlatego, 

y ć wiecznie młoda, a czasem tylko aby móc zaspokoić wszystkie kaprysy 

raubritterami i okradali kupców na dro
gach pod groźbą śmierci. On, potomek 
tych jastrzębi, czyni to samo przy zielo
nym stoliku. Mimowoli p. Croisset, 
bodajże najbardziej burżuazyjny pi
sarz spółczesny stał się aposto
łem jednej z zasad socjalizmu, że włas
ność pochodzi z rozboju i kradzieży (le 
propriete c'est le vol). 

W ten sposób hr. Dasetta „historycz
nie" uzasadnia swój zawód wielkoświa-
towego szulera. Oczywiście, jest to 
„szwarzcharakter". Taki jest stosunek 
autora do tego pana w ciągu aktu pierw
szego i drugiego. Ale w trzecim akcie 
hr. de Dasetta zostaje niespodziewanie 
„wybielony". Dlaczego? Bo przez pół 
roku jeździł po świecie i nikogo nie o-
szukał. A kiedy żona, która go opuściła 
z miłości ku młodemu, pięknemu i boga
temu sekretarzowi ambasady, ujrzy go 
w dziurawych butach i zniszczonym 
paletku—zamieni się w fontannę łez, rzu
ci kochanka w przededniu ślubu i poje-

! dzie ze swym mężem aż do Meksyku, 
aby tam rozpocząć „nowe, lepsze" ży
cie. 

Hrabina Marina de Dasetta zdaje się 
być aniołem, znajdującym się w pętach 
szatana. Takie przynajmniej światło 
rzuca na nią autor. Czy istotnie tak 
Jest? Wszak dla niej mąż oszukuje, ona 
mu w tem pomaga. W chwili dla niego 
krytycznej porzuca go. Gdzież jej szla
chetność i dobroć?! 

A Rene de Ticrrache! Jakąż on robi 
za „tranzakcję"? Zabiera żonę hr. de 
Dasetta i wzamian za to... będzie mil 
czeć! Za rozwód gotów jest zapłacić 
nawet pól miljona franków, ale kiedy 
się dowiaduje, że Marina wróciła da mfr 

źa, operetkowo westchnie i rzuci parę 
konwencjonalnych frazesów. 
Bohaterowie bowiem „Jastrzębia" są lu

dźmi z „papiermache". Ich dramat zacie
kawiać może swemi momentami krytni-
nalistycznemi, ale nie ucznciowemJ. Nikt 
nie wierzy w szczerość ich słów, patr> 
miast każdy jest ciekaw, kto kogo zabi
je i dobre zakończenie sprawia na wido
wni pewne rozczarowanie. 

Techniką sztuk sensacyjnych zrobi
ła pod wpływem filmu tak kolosalne po
stępy, iż dziś szpony „Jastrzębia" nie 
mogą zadrasnąć niczyjej wrażl iwości 

A jeśli jednak lodowaty nastrój publi
czności przełamany został w trzecim 
akcie — dokonały tego łzy p. Junosza-
Stępowskiego i p. Horcckiej. 

Któż mógł nie uwierzyć, że ten dra
mat jest istotnie rozczulający, skoro p. 
Horecka zrosiła najprawdziwszemi pod 
słońcem Izami swą najnowszą przepię
kną suknię wiosenną 1J. A p. Junosza 
tak pochlipywał, że nie było w teatrze 
kobiety, któraby serdecznej łezki nie n-
roniła. A przecież ta sztuka nie warta 
jest łez ani na scenie, ani na widów :k. 
Chyba, że byłyby one., glicerynowe: . 

• * . 
• . 

Grano „Jastrzębia" nierówno. P , 
Junosza - Stępowskl stworzył kreacje 
kapitalną i szkoda, że w tak marną s z i * 
kę włożył tyle talentu i pracy. 

P. Irena Horecka (Marina de Dasetta) 
była godną partnerka warszawskiego 
gościa. Kulminacyjną scenę w trzech* 
akcie zagrała wstrząsająco. 

Dobry był także p. Janowski, JaVo 
amerykanin Eryk Drahton. Zupełnie na
tomiast nie potrafił się rozegrać p. Brod
niewicz (Rene de Tlerrache). 

; w . P O U S * 
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W notes Hu businessmana. 
Zgoła me<>czekiwtmic zostaliśmy aa> 

fcćpokojeni, wprawdzie nader niepoźą-
Janemi, ale zbyt przesadnie oeenionemi 
^tbaniami cen na rynku zbożowym, 

Niewtajcmniczeni w arkana życia 
fospodarczećo naszego krają gotowi są 
chwilową fluktuacją wziąć za objaw 
smutny, kładąc — o zgrozo!—.cały cię 
żar przyczynowy na karb niedostatecz
nej jakoby ilości zapasów, któreby sa-
•fw.irantowaly nam sialość cen produk
tów rolnych,, 

Możemy ich w zupełności uspokoić. 
Ekonomika bowiem nie zna nagłych głę 
bszych wstrząśnięć i rys bez zasadni
czych przyczyn. Ażeby była zagrożona 
iakiemiś wstrząsami, zgóry ustalone gra 
alce i ramy wewnętrznego układu po
pyta i podaży musiałyby ulec katakliz
mowi, bądź ekonomicznemu, bądź poli
tycznemu. 

Na szczęście, takiego zjawiska ży
wiołowego P nas ostatnio nie obserwo
waliśmy i ładnych wstrzaśnień nie prze 
żyliśmy. 

Giełda, co prawda, robi swoje: no
tuje zwyżkę. Ale ten sejsmograf gospo
darczy, który wszelkie ruchy notuje z 
całą precyzją, nie zawsze jest jedynym 
i wszechwładnym wskaźnikiem istotnej 
przyczyny drożyzny. 

Kryje się ona częstokroć nieco głę
biej, aniżeli na powierzchni ceduły gieł 
dowej i konkretnych cytr. Z ła wola je
dnostek, czy nawet całych koncernów, 
czyhających ną okazję, by z najmniej
szych załamań i chwilowych niedociąg-
tięć mieć największe zyski — niepośle-
drną odgrywa tn rolę. 

Doświadczenia w tym kierunku ma
my nie.sii.ty aż nazbyt, gdyż na niejedną 
próbę zostaliśmy w ciągu ostatnich lat 
15 stu wystawieni przez rozmaite łap
czywe i żądne zysku czynniki. 

Zdajemy więc sobie doskonale spra-
mam tir . . . ~ L Tl _ 1 f i l • f _ • - _ . » * , 

sta, na stosunki gospodarcze w szeregu 
państw, a więc pośrednio na nasz te
ren. 

Tyle — rynek zagraniczny. 
A teraz, jak się rzecz ma u nas w 

kraju? 
Produkcja rolna, jak wiadomo, byia 

w roku ubiegłym nienajgorsza. Polska 
aż do przyszłych żniw posiadała dość 
znaczne zapasy, gdyż nadwyżka zeszło
roczna pszenicy wynosiła 15 proc, żyta 
zaś 13,5 proc. Zapasy na 1 stycznia rb. 
przewyższały konsumpcję zeszłoroczną 
0 6,2 proc. Jeśli nawet weźmiemy pod 
uwagę naturaby roczny przyrost lud
ności o 1 — 1»5 proc, nic zmieni to by
najmniej stanu rzeczy i nie może zach
wiać naszego przekonania, że obawy 
drożyźniane są płonne i sztucznie wyol 
brzymicne, gdyż zboża narazie mamy 
dosyć, tembardziej, iż wywóz w tym ro
ku był niniejszy, niż można było się 
spodziewać, A wogóle przecież nikt 
nie zaprzeczy, iż jesteśmy krajem o ta
niej produkcji zbożowej. 

Gdzież więc tkwi przyczyna nagłej 
1 głębokiej nieuzasadnionej haussy? 

W dwóch jeszcze bardzo ważnych 
zjawiskach: natury atmosferycznej i 

handlowej. Z jednej strony rolnik, za
niepokojony bęzśnieżnym zimnem w o-
statnich tygodniach, wpadł w pesymizm 
co do horoskopów na przyszłe żniwa. 
Zboże więc, przeznaczone pierwotnie 
na zbyt zostało przezeń zatrzymane 
przezornie, jako rezerwa; z drugiej zaś 
strony — jak już zaznaczyliśmy, przy
czyniły się do dreżyzny posunięcia nie
których sfer handlowych. 

Tak wygląda kweslja zbożowa w 
zwierciadle rzeczywistych stosunków 
gospodarczych. 

Są to jednak niedomagania, które 
nazwaliśmy lekką influenza rynkową. 
Nie zmienią one naturalnie faktycznego 
stanu rzeczy gdyż kalkulacje zręcznej 
i nieuchwytnej maiji spekulacyjnej mo
gą wprawdzie wpłynąć na przejściowe 
wahanie cen w kierunku zwyżkowym, 
ale nie. naruszą one- przecież podstawo
wego stosunku i możliwości podaży. 

Co się tyczy rezerwy z konieczności 
zatrzymanej przez rolnika, ujrzy ona 
niewątpliwie Boży Świat już w najbliż
szym czasie. 

Daje nam to całkowita gwarancję, 
że w kraju drożyzny nie będzie, gdyż 
być nie może. J. M. 

Krótkoterminowe kredyty dla handlu. 
W pierwszym tomie „Ekonomi

sty" h. r. ukazała się pod powyższym ty 
tułem praca p. Alfreda Siebeneichena, 
zawierająca szerec trafnych, jasnych, 
doskonale uzasadnionych po?'*dów w 
tej tak ważnej 1 aktualnej dla naszego 
życia gospodarczego sprawie, jaką jest 
sprawa głodu kapitałów obrotowych w 
handlu. 

W pracy p. Siebeneichena znajduje
my dane cyfrowe, od których należy 

iż w obecnej chwili ' c i ę ż a r podaW- i zacząć jej zreferowanie, gdyż cyf ry te 
l e ży na inne) , n iz "brata 2A>u*a p i a - »| ^ m i , ''u-yQ|&to.tiMiSBTtt}il***, 

azczyżme 
Zresztą składają się na zwyżkę cen 

jeszcze inne pierwiastki natury gospo
darczej. Bo przyjrzyjmy się, jak się spra 
wa przedstawia na tle stosunków euro
pejskich, 

Przederwszystkiem rzućmy okiem na 
rynek międzynarodowy. Odrafcu nabie
gamy przekonania, żc tam kwestia dro-
eyzay jest znacznie poważniejsza, niż u 
nas. Płynie to w pierwszym rzędzie z 
hiakn rosyjskiego eksportu zbożowego. 
Oczekiwano bowiem większych trans
portów, która rzaconoby na rynek mię 
<teyponstwowy, lecz Rosj a zawiodło. 

Sowiety, wskutek nieurodzafn w sze 
rega gubemji musiały w większej ilości 
zboża zatrzymać w kraju, a dla utwo
rzenia za wszelką cenę równowagi we
wnętrznej, importowały w tym roku 
sbołe z Ameryki 

Prawda, polityka wewnętrzna So
wietów zmusiła je do wyrzucenia pew
ne; ilości zboża za kordon, celem stwo
rzenia przynajmniej iluzji, że mają one 
produktów rolnych pod dosatidem, A-
te był to raczej manewr polityczny, ob
liczony na mydlenie oczu swoim i ob
cym* aniżeli wynik istotnych stosunków 
ekonomicznych. 

Zmniejszona w ten sposób podaż o-
góbaaeoroptfckp, wpłynęła rzecz pro-

Z E G A R E K 

W latach 1924, 1926 i 1926 handel 
partycypował w kredytach dyskonto
wych Banku Polskiego w stosunku 1,1 
proc. 5.5 proc. i 5,3 proc. (w dwuch la
tach ostatnich odnośne cyf ry dotyczą 
handlu wraz z „róźnerhi", których łącz
nie wykazuje sprawozdanie Banktf Pol
skiego). 

W tych samych latach Bank Gospo
darstwa Krajowego zasilał kupiectwo 
kredytem dyskontowym w stosunku 
ok. 6 proc. 2.5 proc. i ok. 3 proc, (ostat
nie 2 cyf ry nie obejmują handlu rolne
go). 

Powyższe dane wykazują, jak bar
dzo niedostateczne są kredyty, z któ
rych handel korzysta, a niedostatecz
ność ta potęguje się jaskrawo, gdy sobie 
uprzytomnimy, że kredyty Banku Pol 
skiego, Banku Gospodarstwa Krajowe 
go i Banku Polskiego stanowi wyłącz
nie 57 proc. ogółu krótkoterminowych, 
zaś niemal 100 proc. kredytów tanich w 
kraju i gdy dodamy, że np. w Banku 
Rzeszy Niemieckiej w r. 1925 handel o-
trzymał 25.4 proc. wszystkich udzielo
nych w tym roku kredytów krótkoter
minowych. 

Na tle tych cyfr autor przeprowadza 
analizę tendencji naszej polityki kredy
towej. Polityka ta wychodzi z założe
nia, że wyłącznem niemal zadaniem kre 
dytów krótkoterminowych jest zasilanie 
kapitałem obrotowym produkcji rolni
czej i przemysłowej, natomiast kredyty 
dla handlu, jako samodzielnej gałęzi ży
cia gospodarczego są odrzucane z w y 
jątkiem finansowania importu artykułów 
pierwszej potrzeby, przy którym kredy
t y zagraniczne są zbyt krótkie, aby wy
starczyły do momentu sprzedaży towa
ru konsumentowi. Nasza polityka gos
podarcza nietylko neguje bezpośrednie 
kredytowanie handlu:-' Odmawia rów
nież handlowi roli pośrednika w finan-
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sowaniu produkcji, dopuszcza bowiem turalnych. 

tę rolę tylko wyjątkowo w. wypadkach, 
gdy handel jest dostarczycielem środ
ków produkcji. 

Taką politykę kredytową.scharakte
ryzować można jako politykę wyraźne
go bojkotu kredytowego w stosunku do 
handlu, a jej źródłem jest i może być Je
dynie zasadnicza 'niechęć do kupiectwa 
i niedocenianie handlu jako czynnika e-
konomlcznic produktywnego, równo
rzędnego w tym sensie przemysłowi i 
rolnictwu. 

Poważną potrzebą naszcao życia «o-
snodarczeffo Jest zorjranizowanlc prawi
dłowego aparatu handlowego, pracują
cego pod hasłem wielkich obrotów, ta
niego pośrednictwa, rozszerzenia nojem 
ności rynku wewnętrznego i wyzwole
nia wielkiej ilości energii gospodarczej 
włośclaństwa, zajętego dotąd zaspaka

j an iem we własnym zakresie potrzeb, 
któreby mogły .być pokryte Wytworami 
masowej produkcji przemysłowej. Ró
wnież podstawową doniosłość gospo
darczą posiada wytworzenie na moc
nych podstawach opartej aktywnej poli
tyk i eksportowej. 

O przeprowadzeniu tych wielkich 
zadań nie może być mowy, jeżeli han
del nie zostanie wyposażony w odpo
wiednie kredyty, należne mu z tytułu 
jego roli w całokształcie gospodarki 
społecznej. 

Dalej p. Slebenelchen wypowiada k i l 
ka trafnych uwag o psychologicznym 
podłożu bojkotu kredytowego naszego 
handlu, omawia żło, wynikające z bra
ku krajowych kredytów Importowych i 
niebezpieczeństwo zagranicznych kre
dytów towarowych. 

Prafca zakończona jest twierdzeniem, 
„że bez istnienia zdrowego i silnego han 
dlu niemożliwy jest prawidłowy rozwój 
Innych gałęzi życia gospodarczego, a 
więc przemysłu i rolnictwa, które z han
dlem nietylko że są najściślej związane, 
lecz których byt i dobrobyt są od bytu 
i dobrobytu handlu wprost uzależnione*4. 

Twierdzenie to Jest nietylko słuszne 
z obiektywnego" ekonomicznego punktu 
widzenia, ale ponadto ze względu na to, 
że autor piastuje stanowisko naczelnika 
wydziału handlu wewnętrznego w mini
sterstwie przemysłu I handlu —- stanowi 
wyraz pocieszającego zjawiska, że w 
świadomości naszych czynników miaro
dajnych gruntują się zdrowe pojęcia o 
produktywności ekonomicznej handlu, 
uznane dziś we wszystkich krajach kul-

Łódź, 30 marca. 
SEZONOWOŚĆ W PRZEMYŚLE WŁÓ

KIENNICZYM była pierwszym przedmiotem ba 
dań naszego nowego Instytutu knnjunktur. WynJ 
kl będą opublikowane niebawem. 

NA STACJI NIEG0R1EL0.IE I ZDOŁBU-
NÓW odbywa się bezprzcladunkowa komunika-
cja Polski z Rosją. Wobec różnego rodzaju to
rów w obu państwach na stacjach tych odbywa 
sie zamiana osi przy pomocy kranów, które pod 
noszą cale wagony. Zamiana osi przy Jednym 
wagonie trwa ledwie kilkanaśchi minut, pod
czas gdy dotąd przeładunek wagonu trwał ok 
5 godzin. Obecnie będzie można uruchomić 
przez Żdolbunów 30 wagonów daiermie t. I. 15 
w każdą stronę. Z chwilą uruchomienia olek-
trzycznych dźwigów, które zastąpią, cyfra wa
gonów w obu kierunkach dojdzie do 150 dzien
nie. 

PODZIEMNA UNJA TELEFONICZNA piet 
wsza w Polsce będzie budowana w, tym roku 
na li nil Warszawa — Łódź —- Katowice. Lwia 
ta będissle stanowić część linii Warszawa. — 
Berlin, a następnie Ihijl tranzytowych Berlin — 
Moskwa i Berlin — Bukareszt Roboty tych 
linJI będą zakończone w roku 1930. 

GDYNIĄ jest obecnie miastem .w Polsce, 
które rozrasta sdę najszybciej. Z ważniejszych 
budowli gotowe sa .tra&nica. pożarna, luszczar-
nta ryżu, magistrat i inne. Niema prawie dnia. 
w którym nie ro^poczętoby kopać gdzieś fun
damentów. Również roboty koło ukończenia 
ulic najważniejszych prowadzone są w tempie 
przyspieszonym. 

DWUZŁOTÓWKI papierowe tracą, taoć pra
wnego środka płatniczego i dniem 31-go uiarca 
hlcż. roku. Od tej daty do 31 marca 1930 roku 
dwuzłotówki te będą wymieniano tylko w cen
tralnej kastę państwowej, w kasach skarbowych 
I w oddziałach Banku Polskiego. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GILLDY WALUTOWEJ 

z dola 29 marca 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Belg ja 

124.49. Holandja 359.25, Londyn 43.51.75, 43.52, 
43.51.75, Nowy Jork 8.90, Paryż 35.10.50, Praga 
26.41.50, Szwajcaria 171.76.50, Wiedeń 125.45. 
Budapeszt 158.75, Marka nlem. 213.20. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dólarówka 72, Póżyczkat kolejowa 10250, 

102, 5-proc. pożyczka konwcrsyjna 67, 5-proc. 
pożyczka konwcrsyjna kolejowa 61, 8-próc Usty 
zastawna Banku Gospodarstwa Krajowego 94, 
8-proc listy zastawne Banku Rolnego 94. 4 1 pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 55.75, 8-proc 
listy zastawne m. Warszawy r|. 78.25, 78,05, 
5-proc. Usty r-astriwne ni. \ Y ; : t s v . ; k v . \ ;-.t. 59.75, 
4 i pół proc listy zastawne ' m. Warszawy zł. 
56.75, 6-proc. oblig. m. Warszawy z r. 1926 — 
64.25, 64.50, 8-proc listy zastawne in. Łodzi 70. 
10-proc. listy zastawne m. Siedlec 79.50, 79.75. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 138.50, Handlowy 123, 

Polski 149, 149.50, 148.75, Zarobkowy 85, 86. 
Spless 162.50, Elektrownia w Dąbrowie 72.50, 
71.50. Fłrley 5450, Chodorów 151, Cukier 72, 
Węgiel 92.50, Nobel 37, Cegielski 45, Lilpop 40, 
40.75, Modrzejów 44.50, 45. Ostrowieckie 89, 93. 
Pocisk U, Rwdzki 53. Borkowski 19.25, Stara
chowice 62, 6250, Habcrbusch 17350, Spłrytui 
39. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 28 marca. Bawełna amerykań

ska. Otwarcie: grudzień 18.75—77, styczeń 18.73. 
maj 19.44—45, lipiec 19.30r-32, październik 18.86 
—88. I notowania środkowe: grudzień 18.74, sty
czeń 18.71, maj 19.46, lipiec 1950, październik 
18.85. I I notowania środkowe: grudzień 18.72, 
styczeń 18.60, kwiecień 1957, maj 19.40, czerwie* 
1853. Zamknięcie; listopad 18.87, grudzień 18.76, 
styczeń 18.60, kwiecień 1957, amj 19.40, czerwiec 
1953, Upiec 19.24, sierpień 19.11, wrzesień 18.97, 
październik 18.83. 

Liverpool, 28 marca. Bawełna amerykań
ska. Loco 10.94, styczeń 9.86, hity 9.84, marzec 
10.50, kwiecień 1058, maj 10.34, czerwiec 1057, 
lipiec 10.21, sierpień 10.13, wrzesień 1002, paź
dziernik 9.94, listopad 9.87. grudzień 9.88. 

Liverpool, 28 marca. Bawełna egipska. Stj* 
czeń 20, marzec 19.65, maj 19.74, Upiec 1954, li
stopad 2003, loco 20.50. 

Aleksandria, 28 marca. Bawełna egipska. 
Sakellarldls: maj 40.33, Upiec 40.60, listopad 40.61 
Ashmounl: kwiecień 27, czerwiec 2755, paździer
nik 27.41. 

Nowy Orlean, 28 marca. Bawełna amerykan 
ska. Styczeń 1852, maj 19.17. Upiec 1&98. paź
dziernik 18.48—50, urudzleń 18.47. 

S. L. 
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M y d ł o R e w o l w e r M ą j d e 
rf:arnt«st * * u m n e j i w i e c u j rek lamy 

_ _ _ _ _ _ dajemy dobry I t an i t o w a r . i 

Dolar w Łodz i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.89 1 pół I w żądaniu 8.90 I pół. 
Tendencja mocna. Materjału brak. O-
broty średnie. 

Na giełdzie łódzkie] obracano dola
rami w drobnych odcinkach po kursie 
8.88 1 irzy czwarte I w czokach na New* 
Jork po 8.89 1 ćwierć. 

RADIOAPARATY 
AKUMULATORY. BATERJE. PROSTOWNIC' 

SŁUCHAWKI. LAMPY KATODOWE 

E D W A R D T E L A T Y C K I 
P i o t r k o w s k a 4 8 . Te l . 10-63-

Warsztaty raparacyjne rad|o. Ładowani* * ' c u " 
muiatorów. 
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